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K edakeya  i A dm in is trac ja : 
K rak ów , D unajew sk iego 5.

Telefoa Redakcyi Nr, 396. 
Telefon Adssinlstraeyi Nr. 310. 
Adres tdegr.; Naprzód Kraków,

D zia ł inseratowy:
Grodzka 13, Ii. p, Te l, 1354,

Konto czekowe 143.002.

Ceny ogłoszeń: Za mielce wier­
sza nonparelem 20 Mk, w nade- 
sianem 50 Mk. Głosy publiczne po 

60 Mk za wiersz.

SD© panów bandytów, złodziei 
i pokrewnych zawodów

M o że  n ie  w  p o rę  d o  W a s  s ię  o d zyw a m , 
sw ie m , że  W asE  te ra z  czas jes t, że  n a  p ob o jo - 
ijwasku n iep o d z ie ln ie  panu ją , s za k a le  i  h y je ­
n y , a le  w y d a je  m i się, ż e  m ilc ze ć  n ie  w o ln o  
i  ż e  n ie  p o zo s ta je  n ic  in n ego , ja k  z w ró c ić  s ię  
ido W a s . je ż e l i  n ie  d o  serca  W a s ze g o  sk am le  
im iałego, to  d o  W a s z e g o  in s ty n k tu  sa m oza ­
ch ow a w czego .

K o n iu n k tu ra  je s t  'W asza, —  p ra w d a ; w o l­
n o  W a m  rob ić , co  W a m  się ż y w o  p o d o b a ,—  
p ra w d a ; n ik t  i  n ic  W a m  w  d ro g ę  w e jś ć  n ie  
:jśmie» —  p ra w d a  i  p raw d ą , jes t, że ci, k tó rz y  
p o sk ro m ić  W a s  m ie li, p e łz a ją  z a  iWascai w  
o rs za k u  W a s zy m .

p. Z r z u c il i  z s ieb ie  m ask ę, n ie  w s ty d zą  s ię  
ifttż  tego , ż e  w  W a s zą  s łu żbę posizli, n ic  p ło­
n ą c  ru m ień c em  toru  ją  W a m  d rogę .

N ie  w z y w a m  są d ó w  mi p ro k u ra to ró w , n ie  
(tW 0ła m  o  p o lie y ę  c zy  źa n d a rm eryę , n ie  o g lą ­
dam. s ię  n a  —  lu cu s  a  n on  lu cen d o  —  bozr 

ie i ln y  (u rząd  w a lk i  z  lich w ą , od d a n y  W a m  na 
Alaskę i  n ie ła sk ę , p y ta m  W a s  ty lk o , c zy  n ie  
| p rze c ią g a c ie  s tru n y?  G zy d o jon a  p rze z  W a s  
'n ie lito ś c iw ie  k r o w a  —  m le k o  ozy z ło to d a j-  
Lna n ie  w y z io n ie  ducha?,
[ J es teś c ie  in d y w id u a lis ta m i, k a żd y  m y ś li 
.jeno o  pohie, m a ło  m a c ie  zm y s łu  d la  w ie l ­
k ich , w s p ó ln y c h  in te re só w , a le  za s ta n ó w c ie  
s ię , p roszę , czy  n ie  n a ra ża c ie  łz a m i i  po tem  
■ludu ob la n ych  o w o c ó w  żm u d n ych  W a s zy c h  
u s iło w a ń ?

C zy  n ie  p rze b ie ra  s ię  m ia rk a ?
N ie  tu ła ło  W a m  sdę n a ra z ie  zmieść, sp ry t­

n ie js z y m  m a ło  za w a d za ją ce , kodieksa kar- 
|ne, U zy sk a liś c ie  jednak, d a lek o  id ą c ą  swer 
[bodę d z ia ła n ia , z m ie t liś c ie  n ien a w is tn e  p rze  
s zk o d y  gospodarcze.-, m a c ie  w o ln y  h a n d e l!

: C zy  ro z s ą d n ie js i wśród, W ais, n asycen i,
n ie  u w a ża ją , ż e  zb y tn ia  sw ob od a  g o to w a  s ię  
z w ró c ić  p r z e c iw  W a m  sa m ym ?

M e  p roszę  o  lito ś ć , w iem , że je j  ;nie zrua- 
\:cm, ale o d z y w a m  się dlo W a s z e g o  ch łod n ego  
ro zu m u ; p osk rom c ie , je ż e l i  to  m o ż liw e , n ieo  

k ie łza u e  a p e ty ty ! |
P a n o w ie  b a n d y c i i  z ło d z ie je , n ie  b ie r z c ie  

md jtego z a  z łe , że W a s , z a p o m in a ją c  o  is to ­
tn e j W a s z e j wyżsm ości, z e s ta w ia m  a p o k re ­
w n y m i 'W a szym  za w o d a m i. |

W ie m , że w ś ró d  (an tyspo łeczn ych  e lem en ­
tów , w ś ró d  w a lczących , ze  sp o łec zeń s tw em  
n a  w ła s n ą  ręk ę , s ta n o w ic ie  k a d r y  bohater^ 
sk ie . W y ła m u ją c  s ię  z  w ię z ó w  społecznych- 
n a ra ża c ie  w o ln o ś ć  sw ą, ba, życie... n ie  s trz e ­
la c ie  z  z a  p ło ta . W ie m , że  szk od y , p rze z  
W ą s  czyn ion e , są  śm ieszn ie  m a łe  w  stosu n ­
k u  do szkód , • n is zc zą c y ch  sp o łec zeń s tw o  
p rze z  z a w o d y  W a s z y m  p o k re w n e  w y r zą d z a  
ne, p rze z  tych , k tó r z y  sk ó rę  z  ż y w y c h  śc ią ­
g a ją , Brio n a ra ża ją c  s ię  n iczem , n ie  tra cąc , 
m im o  ja w n e , o  p o m stę  d o  n ieb a  w o ła ją c e  
Hbradnie- sw iei honestia iis. S ta n o w ic ie  -W’/.

P a n o w ie  b a n d yc i i  z ło d z ie je , % p o k re w n y m i 
W a s zy m  za w o d a m i, jed e n  cech , łą c zą  W a s
z n im i n ie p o d z ie ln ie  an tysp o łeczn e  d ą żen ia  
i  d la te g o  d o  w y m ie n ia n ia  W a s  w sp ó ln e go  
zn ie w o lo n y  .się czu ję.

N ie  g n ie w a jc ie  się-
S k a rż y  s ię  ca ła  R zeczp o sp o lita  raa beswai* 

to ś d o w o ś ć  n asze j w a lu ty , n a  (p oderw an ie  
p o d s ta w  g o sp o d a rs tw a  sp o łec zn ego , n a  u n ie  
m o ż liw le n ie  b u d żetu  p ań s tw a , k a żd e g o  z  j e ­
g o  o b yw a te li, a le ż  w s za k  W y , p a n o w ie  ban ­
d yc i, z ło d z ie je  i  p o k re w n e  za w o d y , s ta le  w a ­
lu c ie  n asze j g rób  k op iec ie . W s z a k  W a s za  
ch ciw ość, W a s za  n ie o k ie łza n a  żąd za  zysku , 
W a s z  sza ł u bogacen ia  się c zyn i w a lu tę  n a ­
szą  b e z w a r to ś c io w ą  - j ■ ■

K ie ru je c ie  s ię  m a k s y m ą : w s zy s tk o  jedno, 
po  n a s  n ie ch  w s zy s tk o  p e to p  z a le je !  A le  d la  
c zegóż  p o  W a s ?  D la c ze g o  n ie  W a s ?

W ieźcie to  p y ta n ie  p od  (rozw agę.

D ro ży zn a  sza le je , w ie c ie  'dobrze, że w  na­
szych  w a ru n k a c h  p r z y  w o ln y m  h a n d lu  Sza­
le ć  m u si. Lu d n ość , ż y ją c a  z  p ła cy , u zy s k a ­
n e j p racą , p od ą żyć , m im o  w y s iłk i,  m  w z ro ­
s tem  cen  n ie  m oże , d y s p ro p o re y a  s ta je  s ię  
z  k a żd y m  d n iem  s tra szn ie j sza, m ó z g  i  r a ­
m ię  sp o łec zeń s tw a  m a rn ie ją . S łys zy c ie , je ­
d yn e  tw ó rc z e  s iły , ź ró d ło  W a s zy c h  b o ga c tw , 
in te le k t  li zd o ln ość  d o  p ra c y  m a rn ie ją , czy  
n ie  m o że  w ś ró d  W a s  w y ło n ić  ©ię t y le  sp o łe ­
czn ego1 z ro zu m ien ia , b y  ob u d z ić  w, W a s  św ia  
dom ość, jże p o d c in a c ie  ga łą ź , n a  k tó ra j s ie ­
d z ic ie  ?

K a ż d y  deszcz o b ra ca  k o ła  W asizych  m ły ­
n ów , k a ż d a  p osu ch a  p od n os i . c en y  W a m  
w ła s n y c h  p ło d ó w  ziemi., o b fito ś ć  c zy  brak , 
to  ź ró d ła  n o w y c h  zy sk ó w , to  p o w o d y  w z ro ­

stu  cen. , ;
Ż n iw a  ponoś b y ły  n ieb yw a łe , p o go d a  po­

zw o li ła  z eb ra ć  w s zy s tk o  zb o że  w  n ies iych a - 
n-em b o ga c tw ie , a le  c m a  ch leba, cena  m ą k i 
n ie  spad ła , p rze c iw n ie , w zro s ła , m im o  d o ­
św ia d czen ie  d o ty ch cza sow e , ż e  p r z y  śred­
n ich  n a w e t  żn iw a ch , p o  [p rzedn ów ku  cen y 
zb o ża  o b n iża ją  się- H e t, n a  k resach , z a  100 
k ilo g r . pstzenicy żą d a c ie  10.000 [do 12-000 m a ­
re k , za  ty le ż  ż y ta  7-000 d o  8.000, a gd z ie ż  
p rze w ó z , w y m ią ł,  o d p a d k i?

M ły n a r ze  c z y n ią  sw o je , k o le j,  p o d w y żs za ­
ją c  cen ę p rzew ozu , sw o je , p ie k a rz e  sw o je , 
p rod u cen c i w ę g la  sw o je  ji có ż  d z iw n e go , że 
za  b och en ek  ch leb a  żą d a ją  150 m o re k ?

W  je d n y c h  s tron ach  z  p o w o d u  posu ch y, 
W  [d ru g ich  z  p o w od u  d eszczu  s ia n a  b rak , 
w ię c  w y s p rz e d a ją  i  ta k  n a d m ie rn y  s tan  b y ­
d ła , a  d la  b rak u  k a r to fli,  t r z o d y  ch lew n e j.

A  cen y?  C en y  id ą  w  górę .
Z a  10 d e k a g ra m ó w  su chej k ie łb a sy  w  W a r  

s za w ie  p ła c ić  m u sisz  100 m a rek , to je s t  ;za 
k i lo g r a m  m a re k  1000. Z a  k ilo g ra m  m asła , 

n ied o s ta tec zn ie  w y ro b io n ego , z a w ie ra ją c ą g o

oafórn iar (w ody, M em sci®  1.250 m a rek , za  
k a r to f le  50 m a re k  i  w ię c e j,  zu p e łn ie  w e d łu g  
h u m oru  i  w id z im is ię . ;

W  [N iem czech , C zechach , A u s t r y i  i  W ę g ­
rzec h  d o s ta rc za  r z ą d  u b oższe j lu d n ośc i, [a 
W  n ie k tó r y c h  p a ń s tw a ch  c a łe j lu d n ośc i co 
n a jm n ie j ch łeb  i  m ą k ę  p o  u m ia rk o w a n y c h  
centach. W  N ie m c ze c h  7 m a re k  z a  d w u k ilo ­
g r a m o w y  b och en ek  ch leba, w  A u s t r y i  12 (ko 
ron  z a  boch en ek , w  B u d a p eszc ie  7. k o ro n  za  
M Logram , R zą d  h a s z  n ie  b a w i s ię  wi ta k ie  u r 
im d n ie n ia  p a ek a rs tw u , d a je  je n o  k re d y ty , 
ce lem  za k u p u  zboża , m ia s to m , o rgan iaa - 
cy om  p rze m y s ło w c ó w  i  k o o p e ra ty w o m , a le  
ż eb y  k u p u ją c y c h  b y ło  w ie lu  i  b y  zak u p u  
s c e n tra liz o w a ć  n ie  m ożna , zn a czy , a b y  n ie  
p o w s trzym a ć  ro z w o ju  cen z b o ż a  k re d y ty  
m łyn a rzo m , w ie lk im  o rgam izacyom  h an d lo ­
w y m  i  —  n ie  p o są d źc ie  m n ie  o ża r t  n iew cze ­
sn y  —  K ó łk o m  ro ln ic zym . P o w s ta je  te ż  w  
W a r s z a w ie  d la  „ r e g u lo w a n ia "  cen  u rzęd o ­
w a  g ie łd a  zb ożow a , jz iożopa  z ty c h  sam ych  
czyn n ik ów .

P a n o w ie  p o k re w n e  za w o d y , c zy  m a  k to  
rz ą d o w i co  d o  za rzu cen ia ?

Ż© w y d a tk i  b u d że tu  p a ń s tw o w ego  i  p ry ­
w a tn y c h ’ b u d że tó w  m u szą  b y ć  p o d w yżs zo ­
ne, że  g r o z i n ieb ezp iec ze ń s tw o  (da lszego ob ­
n iże n ia  w a r to ś c i w a lu ty , a  cóż to  k o go  ob ­
ch od z i?  Jak  to  ła d n ie  w  p iśm ie  św ię tem  
p o w ia d a  K a in , z g ła d z iw s z y  A b la , a  -ido odpo­
w ie d z ia ln o ś c i ip o c ią gm ęty : a lb o ż  ja  s tró żem  
je g o  jestem ?. j

G zy ta k , P a n o w ie  z ło d z ie je , b a n d yc i Łjpo- 
k re w n e  z a w o d y ?

S za lo n y  ta n iec  toen z n ie w a la  ro b o tn ik ó w , 
u rzęd n ik ów , s ło w e m  w szy s tk ic h , ż y ją c y c h  
ze  s ta łe j p ła cy , o d d a ją cy ch  za  n ią  m ó zg  czy 
m ię śn ie  sw o  je , d o  w a łk i  o  p o d w yżs zen ie  p ła ­
cy, w a lk i  c ię ż k ie j i  o fia rn e j. G d y  u d a  się b o ­
da j w  częśc i —  (w  d o s ta te c zn y  sposób u d a ć  

s ię n ie  m o że  —  p o d ą ży ć  aa w z ro s te m  w y ­
d a tk ó w  n a  życ ie , cen y  (tow aru , poid p re te k ­
s tem  p o d w yżs zen ia  p ła cy , w z ra s ta ją  o k il-  
k a k ro tn o ść  u zysk a n e j p o d w yżk i-

G zy n ie  tak , P a n o w ie  b a n d yc i, z ło d z ie je  i  
p o k re w n e  z a w o d y ? C zy  nile d o zn a je c ie  -za­
w ro tó w  z  p o w od u  s za lon eg o  w iro w a n ia  b łę ­
d n ego  k o ła ?

N ie  K a in , a  w ię c  k tó ż  s tró żem  b ęd z ie  R ze ­
czyp osp o lite j ?

N ie  o  t o  ch od zi, k to  p ra g n ą łb y  n im  być, 
k to  p ie rs ią  za s ło n ić  ją  [pełen, je s t  żądizy. a le 
o  to, k to  b ro n ić  b ęd z ie  sp o łec zeń s tw a , m a ją c  
ku  te m u  w ła d z ę  i  s iłę ?  \

(Ma ją  d z is ia j!
J e ż e li b e zw zg lę d n o ś c ią  W a szą , ch c iw o ­

śc ią  i  za ch łan n ośc ią , b ra k iem  m ia r y  i  ro z ­
w a g i  ob u d z ic ie  sp o łec zeń s tw o  z  le ta rg u , je ­
ż e l i  n a u czy c ie  je  (poznać w ro® a  sw ego, je ż e l i  
w zm o że c ie  św ia d o m o ść  d em ok ra tyo zn ą , je ­
ż e l i  w y w o ła c ie  p rze  św ia  d czen i o, że n ik t je  
n ie  ob ron i, t y lk o  on o  (samo, to  z a  zb rod n ie  
W a s ze , k tó re  cudu  te g o  d ok on a ją , cześć 
Wam., P a n o w ie  b an d yc i, z ło d z ie je  i  W a m . 

p o k re w n e  z a w o d y !

s



W  P  K z ,  o ,  i r

Likwidacya ministerstwa aproiizaeyi
(Telefonom od korespondenta „Naprzodu*)

? W a rs za w a , 19 s ie rp n ia .
M in is te r  a p ro iw iza cy i G frzędzia lśk i ośw ia t! 

c z y ł w  s p ra w ie  lifcw M -acyi m in is te rs tw a , co 
n a s tęp u je : W c z o ra j p rzed staw iłem , n a  r a ­
dża© m in is trów , s p ra w ę  p o s tę jm  l& w iń a s y i  
W  p o ró w n a n iu  z c ze rw c em  br. b ęd z ie  d n ia  1 
w rześn ia  p e rs o n a ! p r o w in c jo n a ln y  fezedn&o

(Telefonem gó korespondenta „Naprzodu1').
•*■ I .W arszaw ą, 19 s ie rp n ia .
I f e i i  o  godz. 11 p rze d  p o to jfin iem  o d b y ła  

się • w  m in is te rs tw ie  sp ra w  w e w n ę tr zn y c h  
; konfereneya p ra s o w a  w  s p ra w ie  n a p ływ u  
d o  P o ls k i cu d zo z ie m c ó w  ze rwschodu. W  ko®, 
ferencyi w z ię l i  u d z ia ł:  m in is te r  sp ra w  we­
wnętrznych  B a c zk ie w ic z  i  d y re k to r  d ep a r­
tamentu b ezp ie c zeń s tw a  p iih h c m e g o  U rb a ­
nowicz. 8P. .U rb an ow icz w y ja ś n ia ł, ja k ie  z a ­
r zą d zen ia  m in is te rs tw o  w y d a ło  w  sp ra w ie  
zamknięcia granicy. O k a zu je  s ię , że  datyeb- 

; czasowo rozjporzędzem ia n ie  w y d a ły  p o żą d a ­
n e g o  skutku. D o IP o łsk i n a p ły n ę ły  m a s y  u* 
e h o d źc ó w  ro sy jsk ich . M in is te rs tw o  sp ra w  
w e w n ę tr z n y c h  za rzą a M ło  w zm o c n ie n ie  po- 
Mcyl g ra n ic zn e j w  ten  sposób , że  n a  1 k i lo ­
m e tr  w y p a d a  10 żo łn ie rzy . G ra n icę  po lską , 
d łu g o ś c i 884 k ilo m e tró w , b ę d z ie  p f e e g ł o  o- 
k o lo  10.000 lu d z i s tra ży  p o g ra n ic zn e j. Jed­
n ocześn ie  zo s ta n ie  u tw o rzo n a  s tre fa  p ogra - 
ciczna, s ze ro k o śc i 4 k ilo m e tró w , w  k tó re j

. | W a rs z a w a , 19 s ie rp n ia ,
■JE P a r y ż a  d on oszą : O m a w ia ją c  in fo rm a ­

c j ę  a g e n c ji. 53>avasa, że  p o s ied zen ie  R a d y  
L ig i  N a r o d ó w  zo s ta ło  zw o ła n e  n a  29 s ie rp ­
n ia  d o  G en ew y , p o d a je  „T en aps“ , że pos ie ­
d zen ie  R a d y  L i g i  N ia rod ó w  b ęd z ie  (trw a ło  
za le d w ie  jed en  d z ień  i  z a jm ie  s ię  u s ta le ­
n iem  p o s tęp o w a n ia  p r z y  ro zp ra w a c h  i  m ia ­
n o w a n ie m  re fe re n ta . R e fe re n t  to n  p r z y g o ­
tu je  w n io s k i, a  n as tęp n e  p o s ied zen ie  od b ę­
d z ie  s ię  z p o c zę tk io m  w rześn ia .

„T e rn p s "  za zn acza , fee n ie  n a le ży  o c zek i­
w a ć  ro zw ią za n ia  sprawry  g ó rn o ś lą sk ie j 
p rze d  p ie rw s zą  p o ło w ą  p a źd z ie rn ik a .

O B A W Y  D E L E G A T A  W Ł O S K IE G O  

Z  R zy m u  d o n o szą : G en era ł fcŁe M a rim s , 
w ło s k i d e le g a t  do  k o m is y i m ię d zy so ju s zn i­
cze j w  O polu , o ś w ia d c zy ł, że z a p a tru je  się 
n a  sy tu a cy ę  na G ó rn y m  Ś ląsk u  b a rd zo  p e ­
s y m is ty c zn ie . J e że li R a d a  N a jw y ż s z a  n ie  
d a ła  sob ie  r a d y  z  t ą  sp raw ą , p rzyp u szcza ć  
n a le ży , że R a d a  L ig i  N a r o d ó w  tem fcardzio j 
n ie  b ęd z ie  m o g ła  p o w z ią ć  d e c y zy i. G en era ł

Uruchomienie województw 
w Małopoisce

W arszaw a, (Tel. w Ł  „N aprzodu ") M inister 
spraw w ew nętrznych  R&cżkiiewite® ośw iadczył, 
żie w ojew ództw a  w  MałopPLsoe będą um chom io* 
ne 1 września. P race przygotow aw cze są w  to* 
ku.

Zjazd wojewodów
W arszawa, (Tel, w ł. „N aprzodu ") Dnia 26 Sm. 

odbędzie się w  W arszaw ie  z ja zd  w ojew odów . N a  
zjeździł© będą omawiacie spraw y organ izow ania  
kom itetów1 wojewódzkich , pow iatow ych , rojono* 
w ych  i  gm innych, powołanych do n iesien ia  po* 
m ocy osobom w raca jącym  z em igracyi.

w a a y  o 82 p rocen t, zaś p e rso n a ! c en tra li 
sp ro w a d z im y  d o  138 osób . U rzęd y , p o d le g łe  

m in is te rs tw a  a p ro w fea cy i, b ęd ą  sk a so w a n e  
n a jp ó źn ie j 1 s ty c zn ia  1912. A g e n d y  u rzęd u  
w a lk i  z  lich w ą , urzędu. zb o żow ego , u rzędu  
z iem n ia cza n eg o  i  P u za p p u  z o s ta n ą 'z w in ię te  
do 1 p a źd z ie rn ik a .

n ie  p rzy n a le żn o ś c i d o  p ew n e j g m in y . K to  
b ęd z ie  p rze k ra c za ł s tre fę  granie/sną b ez  po­
zw o le n ia  rzą d u  p o lsk ieg o , b ęd zie  k a ra n y  
S-m iesięcznesn  w ię z ie n ie m  i  w y d a le n ie m  z 
g ra n ie  'państw a.

P o n ie w a ż  n a  g r a n ic y  w sch od n ie j ro z w i­
n ię te  je s t  o g ro m n ie  p r ze m y tn ic tw o  to w a ­
ró w , m in is te rs tw o  s p ra w  w e w n ę tr zn y c h  ,dla 
z a ta m o w a n ia  t e g o  p ra e m y tn ic tw a  o tw ie ra  
14 p u n k tó w  h a n d lo w ych , p racz k tó re  m oże  
się o d b yw a ć  h an d e l p o lsk o -ro sy jsk i. K u p c y  
ro sy js c y , k tó rzy  b ęd ą  p r z y je ż d ż a li  w  ce lach  
h a n d lo w y c h  d o  Stych p u n k tów , b ęd ą  o t r z y ­
m y w a l i  od  rzą d u  p o lsk ie g o  s p e c ja ln e  p rze ­
p u s tk i n a  k ilk a  dni.

.W Y J A Z D  M IN IS T R A  S P R A W  W E W N Ą T R Z  
M Y C H  DO  W S C H O D N IE J  M A Ł O P O L S K I

W  n a jb liż s zy m  czas ie  m in is te r  sp ra w  w e ­
w n ę tr zn y c h  R a c zk ie w ie z  w y je d z ie  do M a ło ­
p o lsk i, d la  sp ra w d ze n ia  w yn & w . (zarządzeń , 
ce lem  o c h ro n y  g ra n icy . 1

de M a r in ie  'p rzypu szcza , że d e c y z y a  u u n ra  
b ęd z ie  od roczon a . O d roc zen ie  ta ic ie  u w aża  
za  b a rd zo  niebezpiedzia®, z e  w z g lę d u  n a  n a ­
p rę żen ie  n a  G ó rn ym  Ś ląsku .

D A T A  Z W O Ł A N IA  R A B Y  L IG I  N A R O D Ó W  

P a r y ż  ( P A T ) . 'W  k o ła ch  zb liż a n y ch  .do R a ­
dy L ig i  N a ro d ó w  w y r a ż a ją  p rzek on a n ie , że 
b a ro n  Is b i n ie  b ęd z ie  m ó g ł zw o ła ć  p rzed  
d n iem  28 s ie rp n ia  ter. nad zw y c z a jn e g o  zeb ra  
n ia  R a d y  L ig i  N a ro d ó w  d la  o m ó w ie n ia  sp ra  
w y  G ó rn ego  Ś ląska .

S T A N O W IS K O  R Z Ą D U  P O L S K IE G O  

W a rs za w a  (P A T ) .  R a d a  m in is tró w  p a  p o ­
s ied zen iu  d n ia  19 (bm. ro z p a try w a ła  sp ra w ę  
G ó rn ego  Ś lą sk a  w  zw ią z k u  z p rzek a za n iem  
je j  u c h w a łą  R a d y  N a jw y ż s z e j l i d z e  N a r o ­
dów .

S P R A W O Z D A N IE  P O S Ł A  P O L S K IE G O  
W  P A R Y Ż U  

W a rs z a w a  (P A T ) .  N a  w e zo ra js z e m  pos ie ­
dzen iu  r a d y  m in is t r ó w  p ose ł Z a m o y s k i 
p r ze d s ta w ił p r z e b ie g  jbpraw y g ó rn o ś lą s k ie j

0 nominacyę posła polskiego 
w Berlinie

Warszawa, (Tel. w ł. „N aprzodu ") W  zw iązku  
z przy jazdem  posła n iem ieck iego do W arszaw y 
aktualną stała się sprawa nomimacyi posła poi* 
sk iego w  Berlin ie. Posłem 1 m a  zostać d r  Jerzy
Madeyski.

Uchwały Rady ministrów
W a rs za w a  (P A T ) .  R a d a  m in is t ró w  n a  p o ­

s ied zen iu  d n ia  18 bm . w y s łu c h a ła  s p ra w o ­
zd a n ia  g e n e ra ln e g o  kom isarza , w  G dańsku , 
p. P lu c iń s k ie g o  o p rze b ie gu  ro k o w a ń  p o ls k o  
gd ań sk ich . U ch w a lo n o  d a le j w n io s e k  m in i­
stra  sp ra w  za g ra n ic zn y c h  w  p rzed m io c ie  
d o d a tk o w e j p o lsk o -n ie m ie ck ie j u m o w y  asa*
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n e s ty jm e j z  d n ia  .12 lu t e g o  b r . N a s t ę p n ie  w y ­

s łu c h a ła  r a d a  m in is t r ó w  s p r a w o z d a n ia  p o ­

s z c z e g ó ln y c h  m in is t r ó w  o  p r z e p r o w a d z e n iu  
w  p o d le g ły c h  u r z ę d a c h  r e d ń k c y l  p e r s o a a la -  

P o le c o n o  m in is t r o w i  a p r o w iz a c j i ,  a b y  w  p o  

r o z u m ie n iu  z  o d n o ś n e m i m in is t e r s tw a m i 

p r z e d ło ż y ł  n a  je d i ie m  z n a jb l iż s z y c h  p o s ie ­

d z e ń  'w n io s k i w  s p r a w ie  z w a lc z a n ia  l i c h w y  

ż y w n o ś c io w e j  w  s t o l ic y  i  w  c a łe m  p a ń s tw ie .  

W  k o ń c u  u c h w a l i ła  r a d a  m in is t r ó w  p r z e d ­

ło ż y ć  N a c z e ln ik o w i  p a ń s tw a  w n io s e k  o n a ­

d a n ie  k r ó lo w i  r u m u ń s k ie m u  o rd e ru  O r ła  

b ia łe g o .

Zwołanie komisyj sejmowych
W a rsza w a . (P A T )  S e jm o w a  k o m is y a  skarbo* 

wa*bu'clżetoiw&! b ęd zie  zw o ła n a  na 25 bm . gada, -i 
popo łudn iu . Na porząd k u  dziem nym  rozpraw y 
p reh m in a ra a  budżetowie®?© n a  ro k  1921.

’ Podwyżka taryf kolejowych
W arsza w a . (P A T )  Jak -donosi „K u ry  e r  W ar* 

s zew sk i" , ta r y fy  za rów n o  osoSjowi© jsik i  tow aro* 
w e  ma k o le ja ch  m a ją  być  p odn ies ion e  dop iero  
» d  1 p aźd z ie rn ik a , w

Litwini zaprzeczają
R f| p . (P A T )  L ite w s k i p ose ł w  R yd ae  c ficya l*  

aae zap rzeczy ł, ja k o b y  radia ob ron y  państwa w  
dn iu  13 bm , miifaja p r z y ją ć  p os tan ow ien ie  o abro* 
ien ia ch  d la  w y w a rc ia  p resy i n a  P o lsk ę .

— — o — — .

Rokowania rosyjsko-romiskia
W a rsza w a . (T e l. w ł. „N a p rzo d u "). B iu ro  pra* 

sow e  pose ls tw a  s o w ie ck ie go  w  W a rs za w ie  poda* 
jią  że  obecni©  m ięd zy  R o s ją  a  B iu m u M ą roko* 
w ia ijia  się n ie  od b yw a ją . R o k o w a n ia  te  m ia ły  
s ię  zacząć  w  W a rs za w to  1® s ierpn ia . P o se ł ao, 
‘w ic c k i K a ra ch a n  za w ia d o m ił rzą d  ru m u ń sk i o 
s w e m  p rzy b y c iu  do W a rs za w y  z  tem , że go tów  
jesfi ro zpocząć  ro k o w a n ia  z  d e le g a ta m i rum uńak. 
P rzyp u szcza ją , ż e  sp o tk an ie  p e łn om ocn ik ów  ro* 
sy jsM ch  i  ru m u ń sk ich  odbędzie  się. w k ró tce . .

Republika robotnicza przeciw rządem
lĘ p r s i f f l

Budapeszt, (P A T )  W e d le  in fo rm a cy j, pełno* 
moiOi.dk k o m is y i k o a lic y jn e j d la  k o n tro li ohsta* 
dzoinych obszarów , p u łk ow n ik  Gosseit, n ie  w y d a ł 
aasfoslam w ład zom  w o jskow ym , jadanego rożka* 
m  o p ró żn i enia. GdLesm m ilk n ię c ia  sfcaasć, w ąg ier* 
sfci g en era ł Soos zg o d z ił s ię  n a  p rośbę Gosa eta, 
b y  oku pacyę  p rze z  w o js k a  w ę g ie rs k ie  od roczyć  
®3i 48 god z in . O k u p a c ja  ro zp oczn ie  s ię  za tem  
20 (b. m .

Z ag rzeb  (P A T )  „W e c s e r "  donosi z  B e lg rad u : 
K o m is y a  k o a lic y jn a  z  p u łk o w n ik iem  G orsetem  
na  cze le  za żą d a ła  k a te go ry c zn ie  od  ju gostaw iań * 
ajkdeg)o p u łk o w n ik a  JupgordJcza op ró żn ien ia  ob* 
szaru  Bamanya d o  20 ban.

B ndapęszt. (P A T ) W ęg . B. kor. donosi z Ape* 
szuwar: Eom uniści, k tó rzy  uciek li do  B aran ya , 
czynią -wszystko oo możliwie, al>y ni® dopuścić 
do w kroczen ia  w ojsk  wnygierskich 'do Baranya. 
W ręczy li osna rządow i ju goskrw ilańsk iem u  me* 
m orya ł, caniawiiaijący m ożliw oiść gw a łtow n fig o  
przewrotu na W ęgrzech, T a  akcya, p o zo s ta je  w  
ze. jązfcu z  propagandą em igraa itów  w iedoń . 
skich, k tórzy  rozporządzają zamcznetuj. sum am i 
z  R osyi i  liczą  na  to, że W ę g r y  b ęd ą  musiaily 
na żądiainie k oa licy i zm n ile jszyć  sw ą  a rm ię , a  to 
un.ożliw i prcewrót. N a  ra z ie  p rz y g o to w u ją  on i 
PTOiklamoiwaiiie repnibliki. lu dow e j, k tó re j praży* 
detntom m a  być M ichaił I la ro ly i. (Natunaflnie, że 
to  są k łam stw a rządiu IIo r tb y ‘ego. P ra w d ą  je s t  
że robotn icy w  P ięciokościo łacb w o lą  w a lk ę  na 
śmierć, an iże li pójść pod rządy b ia łego  t e r o m  
Przyp, Red.)

Przygotowania do strejku w z s # i u
ostrawsko-karwińskiem

M . O straw a . (P A T )  G ó rn icy  o k ręgu  osfcrawsko. 
k sT w iń sk iego  'p rzygo tow u ją  s ię  *do s tre jku . N a  
zeb ran iach  od b y tych  n a  poszczegóanycłi gzy* 
bach  u c h w a lili on i rezo lu cy fj, że  zob ow ią zu ją  
się d o  n ad zw ycza jn ych  op ła t n a  furadusz eitrejko 
w y .

Ograniczenie zbrojeń
S z t a t e d m ,  (P A T ) MlęidizyparlsmentaaTna ko* 

m ie y a  p rz y ję ła  wniiosek B ran tin gan a  .w spa-aoTO© 
ograo iczen^a  ^ferojeń, 42 g łosam i p rze c iw  18.

Przeciw napływowi ze wschodu da Polski

w s zy s c y  m ie s zk a ń c y  o tr z y m a ją  za św in a rae-

B illi Ligi l i r o i i  psw im ii te p ip  dopiero 
w pierwszo] połowie października

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)

na Badane N a jw jTssze j .
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Polsdinek m i^dn Bfmmdmm  
a Lloydem Georgem

Im  w ię c e j s zc zeg ó łó w  jdoohodzi d o  w ia d o ­
m ośc i o g ó ln e j z p o s ied zen ia  R a d y  N a jw y ż ­
sze j, tem  b a rd z ie j s ta je  się w id oczn e , że jsp ra  
w a  gó rn o ś lą sk a  za m ie n iła  się w  p o jed y n ek  
m ię d z y  k ie ru ją c y m i m ę ża m i istanru F ra n c y i 
i  A n g li i ,  —  p o jed yn ek , r o z g r y w a ją c y  się o 
cudzą, sk ó rę  i  cu d zym  kosztem , P ra s a  fr a n ­
cuska , k tó ra  z p o czą tk u  w id o c zn ie  n ie  cbc ia  
ła  a la rm o w a ć  p u b liczn ośc i, (s topn iow o  pou ­
c za  ją , ż e  dla, F ra n c y i sp ra w a  s ta n ę ła  ta k : 
a lb o  P o lsk a , a lb o  u trzym am ®  en ten ty . 

- B r ia n d  n ie  ch c ia ł w z ią ć  n a  s ieb ie od p ow ie - 
• dz ia lm ości z a  z e rw a n ie  z  A n g l ią  i  u c ie k ł sdę 
c d o  dwóch, ob ok  n ie g o  c zyn n ik ó w  p o lity c z - 
~ nyeth: do p re z y d e n ta  rzoczypospoiliite j M ille -  
c  ra n d a  i  do  r a d y  m in is tró w . M ille ra n d , —  

ja k  donoszą p is m a  p a ry sk ie , —  m ia ł - ob sta ­
w a ć  p r z y  sp e łn ien iu  s łu szn ych  żąd ań  P o l ­
sk i, k tó ry c h  d o trzym a n ie , —  zn o w u  w e d le  

•• t e j  w e rs y i, —  m ia ł p r zy rz e c  P iłs u d sk iem u  
w  czas ie  je g o  w iz y ty  w  P a ry ż u ; n a tom ia s t 
r a d a  m in is tró w  za a p ro b o w a ła  za p a try w a n ie  

c B r ian d a , tj. że trz eb a  z ro b ić  A n g lia  ustęp- 
c. s tw o , ab y  n ie  n a ra z ić  F ra n c y i n a  zu p e łn e  
Ł- o sa m o tn ien ie  w  E u rop ie .

B r ia n d , n ie  chcąc, —  w ob ec  p o trzeb y  os-ią- 
*• g n ię c ia  jed n o m yś ln o śc i, —  p rze s zk od z ić  w  

ra z ie  d a ls z e g o  sw ego  op oru  ro zb ic iu  s ię  kon  
le r e n c y i,  z a p ro p o n o w a ł siam, a lbo, —  ja k  
podia,je in n a  w e rs ya , i—  z g o d z ił  sa,ę n a  p rop o ­
z y c y ę  B on om iego , ab y  p o w ie rz y  ć d ecyzyę  
R a d z ie  L ig i: N a ro d ó w  i  m p o m o c ą  te g o  w y ­
b ie g u  u ra to w a ł (entemtę p rzed  ro zb ic ie m  się- 

L lo y d  G eorge , o d n ió s łs zy  w a ln y  su kces w  
fe'' P a ry ż u , w y je c h a ł d o  L o n d y n u  i  tu. n a  seser- 
. s ze j a ren ie , n a  te re n ie  Iz b y  gm in , komtymu- 

u je  s w ó j p o je d y n e k  z  B r ie  ad em . zy sk u ją c , 
'r— W b rew  tem u , co  w  n as  ch c ian o  w m ó w ić , 
—  p o k la sk  (całej r e p r e z e n ta c j i  n a rod u  an ­
g ie ls k ie g o . L lo y d  G eo rge  n ie ty lk o  czyn em , 

■ a le  i  s ło w em  z w a lc za  P o lsk ę . P a m ię tn a  je s t  
^ je g o  m o w a  c ze rw cow a , rw k tó re j w  b e zp r z y ­

k ła d n y  sposób n a p a d ł n a  P o ls k ę ; tę  s w o ją  
f : m e to d ę  u p ra w ia  d a le j. I  ta k  w  o s ta tn ie j 

s w e j m o w ie  w  Izb ie  gm in , z  k tó re j w c zo ra j 
te le g ra m y  p r zy n io s ły  S ragm en ta , p o w ie -  

dsaał, że m u s i p rzep row ad zić , to , ’ co  w  je g o  
-po jęc iu  je s t  s p ra w ie d liw e . D la  L lo y d a  Ge-

POWJESC 2 NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI

Z  upoważnienia autorki przełożyła z angielskiego 
M arya Kreczowska 9S

—  Z b y t  b y  m n ie  r o zd y m a ła  g rze c zn a  p y ­
cha, g d y b y m  fto m ó g ł u czyn ić , —  ż a r to b liw ie  
o d p a r ł K a ro l,  s k ie ro w u ją c  ro zm o w ę  na in n y  
t e m a t

D ru g i ty d z ie ń  m a ja  p r zy n ió s ł ta k  cu dn ą  
p ogod ę , że  L a th a m  p o czą ł o d w o ły w a ć  O li­
w ię  od  rob o ty , b y  z  n im  s ię  tro ch ę  p rze sz ła  

> p o  p o la ch  i  lasach .
—  W k ró tc e  ju ż  w ró c is z  d o  s w e g o  k ie ra tu  

w  L o n d y n ie , —  (tłóm aczył. —  U rz ą d ź m y  so­
b ie  tym cza s em  w e  tró jk ę , ty , ja  i  w iosna , 
k i lk a  p r zy je m n y c h  c h w il. S ła w iń s k i m u si 
s ię  o b e jś ć  8>ez c ieb ie  na  chw ilę ...

K a r o l  o św ia d c zy ł z e  śm iech em , że  a łę  z e ­
m śc i w  L o n d y n ie  i  o b a rc zy  ją  n ad m ia rem  
p racy .

—  W o b e c  tego , m o ja  d roga , k o rzy s ta j 
z  c h w ili  obecnej, —  p ro s ił o jc ie c . —  B ie rz  
k a p e lu sz  i  p o rzu ć  te g o  s u ro w e g o  m is tr z a ; 
n ie ch  sob ie ra z  sam  z ro b i k o rek ty .

U s łu ch a ła , n ie  p od n osząc  oczu. Jak  m ó g ł 
ża r to w a ć  rw ten  sposób. I  w  je j  obecn ości! 
Jak  m ógł...

W ra c a ją c  w ie c z o re m  po  ca łodzienn iej w y ­
c ieczce, zo b a c zy ła  R ozłożone n a  sto le  pod 
k a sz ta n em  k s ią żk i i  p a p ie ry  K a ro la . W id o ­
czn ie p ra c o w a ł n a  ś w ie żem  p ow ie trzu .

o rg e a  n a jw y ż s zą  s p ra w ie d liw o ś c ią  b y łob y , 
g d y b y  N ie m c y  m o g ły  się u trz y m a ć  p r zy  p o ­
s iad an iu  ca łego  G órn ego  Ś ląsk a ; n ie  m ogą c  
jed n a k  N ie m c o m  te j „ s p ra w ie d liw o ś c i14 w y ­
m ie rzyć , w a lc z y  d la  n ich  p r zy n a jm n ie j o 
n a jt łu śc ie js ze  kąsk i.

W a lk ę  tę  p row a d z i, —  ja k b y  p ra w n ik  się 
w y ra z ił ,  —  'środk iem  w ym u s za n ia . M a  ón  
p rze c iw  F ra n c y i sk u teczn ą  b roń  i  p os łu gu ­
je  s ię  n ią  bez sk ru p u łów . N a  czem  p o lega  
b ezp ie c zeń s tw o  F ra n c y i,  je j  p r z e w a g a  nacł 
N ie m ca m i, je j  p ew n ość  o tr z y m a n ia  o d szk o ­
d o w a n ia ?  N a  trze ch  za rzą d zen ia ch : 1) na  
ro zb ro jen iu  Niemriec, 2)  o k u p a c y i te ry to -  
r y ó w  jnadreńsk ich , 3) san fccyach  g o sp o d a r­
czych . P ie rw s z e  za rzą d zen ie  zo s ta ło  n a  oko  
p rze p ro w a d zo n e : N ie m c y  z re d u k o w a ły  a r­
m ię  do  100.000 lu d z i  w y d a ły  b roń  i  flo tę , 
ro z b ro iły  tw ie rd ze . Jak  to  ro zb ro jen ie  w  rze  
c zyw is to ś c i s ię  p rzed s ta w ia , fto in n a  rzec z ; 
je s t  p u b lic zn ą  ta jem n icą , że  d z ie s ią tk i opga- 
n iaa cy j p ry w a tn y c h  w  N iem czech  je s t  p r z y ­
g o to w a n y c h  do w y s ta w ie n ia  n a  k a żd e  za w o  
ła n ie  m ilio n o w e j a rm ii, d la  k tó re j w  ro z m a i­
ty c h  sch ow k ach  zn a jd u je  s ię  dość b ron i. 
D ru g ie  za rzą d zen ie : ok u p acyn  w o js k o w a  
je s t  w ła ś n ie  ty m  pu n k tem , k tó r y  A n g lia  
chce p od w a żyć . Z m u s iw s zy  F ram cyę d o  'zgo ­
d y  n a  zn ie s ien ie  tr z e c ie g o  za rzą d zen ia  (sao- 
k ey e  gosp od a rcze ), L lo y d  Georgie otw iarcie 
d ą ży  d o  o g ra n ic zen ia  o k u p a cy i w o js k o w e j, 
pod  p ozorem , że  zaoszczęd zon e  w  te n  spo ­
sób m il io n y  m o żn a  b ęd z ie  ob róc ić  n a  w y ­
p ła tę  w ię k s zy c h  (rat n a  ra ch u n ek  od szk od o ­
wania.. Co się ty c z y  tego , d la  F ra n c y i, ze 
w zg lę d u  n a  je j  k iep sk ie  fin an se  i  k o n ie c z ­
ność od b u d ow y  ta k  w a żn eg o  pu n ktu , L lo y d  
G eorge  d ą ży  do z a g a rn ię c ia  d la  s ieb ie  i  d la  
W łoch , ta k ie j lw ie j  c zęśc i z  od szk o d ow a n ia  
n iem iec k iego , że d la  F r a n c y i n ie w ie le  z o ­
sta łoby.

M a ją c  ta k ie  a tu ty  w- rę k a ch  i  w  d od a tk u  
g roźb ę  z o s ta w ie n ia  F r a n c j i  sam  n a  sam  z 
N ie m ca m i, (bez p o m o c y  .A n g lii i b ez  p o p a r­
c ia  A m e ry k i,  L lo y d  G eo rge  m ó g ł w y w rz e ć  
w  P a ry ż u  p resyę  i n ic  d z iw n e go , że B r ia n d  
m u s ia ł u lec. (Na to  postan ow ien i©  B rian d  a. 
w p ły n ę ła  n ie za w o d n ie  i  ta  oko lic zn ość , że

—  P a t r z ! —  .zaw oła ł o jc ie c . —  C hodzi bez 
k u l!

K a ro l szed ł p r z e d  n im i, n iosąc  do dom u  
p aczk ę  k s ią żek . S zed ł z w id  ocznym  tru dem , 
m ocn o  u tyk a ją c .

—  A le  n ie  w z b ija  k u rzu  nogam i...
G łośno  w y p o w ie d z ia ła  te  słowa,, za n im

je  sob ie u św ia d om iła . O jc iec  n ie  s ły sza ł, bo 
p o b ieg ł p rzo d em  i  w ła śn ie  d o p ęd a ii gośc ia .

—  B ra w o ! N ie  m ęcz  się p a n  jed n a k  za- 
w ie le . M oże  s ię  pan  o p rze  n a  m o jem  ra m ie ­
n iu ?

—  N ie , d z ię k u ję  (panu, je s t  m i 'zu p ełn ie  
dobrze, —  usłyszała, o d p o w ied ź  K a ro la , P r z y  
s tan ę ła  n a  ścieżce, b y  p a trzeć , ja k  id z ie  
ob ok  j e j  o jca . P r z y  d r zw ia c h  w o h o d o w y ch  
z a tr z y m a ł s ię  n a  ch w ilę , a  je j  p r zy s z ły  na 
m y ś l s ło w a  Jenny, w y p o w ie d z ia n e  p rzed  
d w o m a  la ty :  —  W ie d z ia ła m , lże p o tk n ie  się 
n a  ro igóżoe! T y m  ra zem  w s ze d ł n a  o b yd w a  
sch od k i, w y s o k o  pod n osząc  mogę i  n ie  p o ­
tk n ą ł się w ca le .

—  O liw io , co t y  ta k a  zd ys za n a ?
D ic k  n iep o s trze żen ie  w s ze d ł b y ł  d o  ogro­

du. O d w ró c iła  sdę p rzes tra szon a  i  u jr z a ła  
go  o p a r te g o  o  fu rtk ę .

—  N ie , nie... t y lk o  m i sp ieszno. D o w id z e ­
n ia, D icku . i ,

P o b ie g ła  do dom u. G d y  prezohod iziła  k o ło  
p racow n i, o jc ie c  p o p ro s ił ją , b y  wzeszła. S ie ­
d z ie l i  ob a j z  K a ro lo m .

—  S ła w iń s k i ni© d a je  >się n am ów ić , b y  tu  
zos ta ł do  n a s tęp n ego  m ies ią ca . U p ie ra  się, 
że sk o ro  ch od zi b a z  k u l, to  m oże  ju ż  iw raoać 
do p racy .

—  S ąd ził pań, że na  sta łe  się tu ro z lo ­

w ie d z ia ł on, iż  za  L lo y d e m  G eo rgem  sto i o- 
p in ia  a n g ie ls k a , k tó ra  in s ty n k to w n ie  od­
czu w a  a n g ie lsk ą  ra c y ę  stanu, tj. n ied op u ­
szczen ie  do zb y tn ie go  w z ro s tu  p o tę g i jed n e ­
go  m o c a rs tw a  n a  k o n tyn en c ie  i  u trzym a n ie  
N ie m ie c  ja k o  p a rtn e ra  h an d low ego .

N ie ra z  ju ż  w s k a zy w a liś m y , że je d n y m  z 
g łó w n y c h  p o w o d ó w , k tó re  s k ło n iły  A n g lię  
do  u d z ia łu  w  w o jn ie  p rze c iw  N ie m co m , b y ła  
chęć u n ic e s tw ie n ia  ic h  o lb rzy m ie j p r z e w a ­
g i  w  E u rop ie . P r z e p ro w a d z iw s z y  te n  cel, 
m ia ła żb y  A n g l ia  w ła k n em i rę k a m i d op om a­
ga ć  F ra n c y i d o  z a ję c ia  m ie js c a  N ie m ie c ?  U - 
w o ln iw s z y  s ię  n a  la ta  od kohk u rem cyi n ie ­
m ie ck ie j, m ia ła żb y  A n g l ia  d op om óc F ra n ­
c y i do z a g a rn ię c ia  —  p o ś red n io  i  b ezp ośre ­
d n io  —  g łó w n y c h  k op a lń  w ę g ła  i  ż e la za  w  
E u rop ie , a b y  o tr z y m a ć  d ru g ie go  k on k u ren ­
ta?  N ic  d z iw n ego , że  w o b ec  te g o  s tan u  r z e ­
czy  w szy s tk ie  stronn ictw a , a n g ie lsk ie  w y r a ­
ża ją  zgod ę  n a  p o lit y k ę  L lo y d a  G eorgea . 
W  im ie n iu  lib e ra ln e j o p o zy c y i A scprith  z g o ­
d z ił s ię ze stanow isk iem , p rem ie ra , a p a r ty a  
p ra c y  p osz ła  je s zc ze  d a le j. Jej m ó w cy , T h o ­
m as i  Baraest, n ie ty lk o  w y r a z i l i  z go d ę  na  
p os tęp ow an ie  L lo y d a  G eorgea , a le  B arn es  
pod  a d resem  F ra n c y i s k ie ro w a ł je s zc ze  r a ­
dę, a b y  jiak (n a jrych le j n a w ią za ła  p rzy ja zn e  
stosu n k i z N ie m ca m i. B arnes , jed e n  z  d e­
le g a tó w  a n g ie ls k ic h  do  R a d y  L ig i  Narodow ą 
w ie  (zapew ne, że tę  p r zy ja źń  n ie m ie c k ą  m u ­
s ia ła b y  F ra n c y a  ok u p ić  m ię d zy  in n em i —  
p o św ię c en iem  P o lsk i.

Jest r z e c zą  n a tu ra ln ą , że ta k ie  w y ra z y  
z g o d y  s iln i©  w zm a c n ia ją  p o zy c y ę  L lo y d a  
G eo rgea  w ob ec  Bu lando, k tó r y  n ie  m o że  o- 
p rze ć  sdę n a  jed n o m yś ln em  w o tu m  sw ego  
p a rlam en tu . P r ze c iw n ie , ju ż  w  p a ła cu  b u r­
boń sk im  k ro i się n a g on k a  na. B r ia n d a ; ju ż  
w y s u w a ją  się n a jw s te c zm e js z e  ż y w io ły :  za- 
k a p tu rzen i m o n a rch iś c i i  a w a n tu rn ic y  z  o- 
toczernia D au d eta  i  B a rresa , aby B r ia n d a  er 
balić- J e że li isię u w zg lęd n i, że  B r ia n d  m a  też 
z a c ie k ły c h  w ro g ó w  (d o m n iem a n ych  następ^ 
ców ) w  b y ły m  p re zyd en c ie  ra ec zyp o sp o łite j 
P o in c a re m  i  b y ły m  m in is trz e  w o jn y  Ł e fe v -  
rze , m ożn a  s ię  d om yś leć , • z  ja k ą  p o w a g ą  
p r zy s tą p i on  do  d a ls zych  kom ferem cyj p o  t r  
ch w a le  R a d y  L ig i  N a rod ó w .

W  isum ie —  sp ra w a  gó rn o ś lą sk a  w z ię ła  
d la  nas z ły  ob ró t z ch w ilą , g d y  , w  P a ry ż u  
od roczon o  d ecyzyę , a  s y tu a cya  z  k a żd ym  
d n iem  z w ło k i je s zc ze  sdę p oga rs za . Jeden  z

k u je ?  i—  sp y ta ł K a ro l. —  A  c zy  p a n  w ie , że 
m ija  ju ż  p ię ć  m ies ięcy , o d k ą d  n a je ch a łe m  
ten  n a jg o ś c in n ie js zy  z d o m ó w ?

—  W ię c  zos tań  pan  (jeszcze p rze z  jed en  
tydizień . A  propos, ja d ę  ju tro  d o  L o n d y n u  
na z ja zd  a ry s to te iik ó w . G zy ro z e jrz e ć  się 
m oże  z a  m ieszk an iem ?...

—  Ja  to  z a ła tw ię , o jc ze  —  szyb ko  p r z e r ­
w a ła  O liw ia , c zep ia ją c  się p ie rw s ze g o  le p ­
szego  pozoru , b y  ty lk o  u n ik n ą ć  w aieczom  
.sam n a  sa m  z  K a ro lem . —  M uszę za k u p ić  
coś z g a rd e ro b y  i... z a ła tw ić  m n ó s tw o  in ­
n ych  rzec zy . S p ę d z im y  ra ze m  d z ień  w  L o n ­
d yn ie  i  p ó jd z ie m y  ma poran ek ...

U rw a ła , b ez  tchu , c zu ją c  n a  sob ie w z ro k  
K o ro la , L a th a m  s p o jrza ł n a  n ią  tro ch ę  Edu- 
maomy i  zm ie s za n y , le c z  r z e k ł t y lk o : —  T o  
b ęd z ie  w s p a n ia le  —  ii izmów z w ró c ił  s ię  do 
gośc ia .

—  Z a n o c u je m y  w  m ieśc ie , iwiięc ikom en- 
tartE A v e r ro e s a  trzeb a  o d ło ży ć  d o  po ju trza- 
M o że  nam. się u d a  odicyfrowa.ć rę k o p is  w  c ią ­
gu  p r zy s z łe g o  tygod n ia .

R a n o  O liw ia  z  o jc em  w y je c h a l i  do L o n ­
dynu . R o z s ta ją c  s ię  n a  s ta cy i, p o s ta n o w ili 
spo tkać  isię w  re s ta u ra c y i, a  p o tem  p ó jść  r a ­
zem  do  tea tru . Z a  ja k im ś  sp ra w u n k iem  m u ­
s ia ła  pó jść  n a  C oven d ish  Sąu are , a m ija ją c  
dom  n arożn y , (u jrza ła  d u żą  ta b lic ę  n a  b ro ­
m ie : S ir  Joseph  B err. U s z ła  ju ż  k a w a łe k  
d rog i, m ech a n ic zn ie  p o w ta r za ją c  p r ze c zy ta ­
ne s łow a , za n im  sobie U św ia d om iła , ż e  to 
w ła ś n ie  n a zw is k o  zn a k o m ite g o  sipeeyalisty\ 
k tó ry  ch orobę K a ro la  u zn a ł za  n ie u le c z a ln ą .

(C iąg  dalszy nastąpi).

U U  WOYNICZ

O LIW IA  LA TH A M
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p o je d y n k ie  w ic zó  w  m M e r a  co ra z  w ię c e j sil, 
d r u g i  s ta je  s ię  co ra z  w ię c e j aa ie ia icany. W  
ty c h  w a ru n k a c h  r zą d  p o ls k i za p ew n e  coś 
d z ia ła ,  a le  co? T o  je s t  w id o c zn ie  ta k  zaad ro  
ś n ie  s trze żo n a  ta jem n ica , że isam i a k to rzy  
n ic  o  n ie j  n ie  w ie d zą .

D la c ze g o  F ra n c y a  t a k  s ię  b o i ro z ła m u  w  
en ten c ie , że  d la  u n ik n ię c ia  g o  ro b i ta k ie  u- 
s tęp s tw a ?  F ra n c y a  w ie , że  p o k ó j w e r s a ls k i  
k tó ry , —  w  te o ry i p r z y n a jm n ie j,  —  n a  d łu g i 
s ze re g  la t  d a je  je j  o ch ron ę  p r z e c iw  zak u som  
r e w a n ż o w y m  N ie m iec , ty lk o  ta k  d łu g o  po­
zo s ta n ie  w m ocy , (jak  d łu g o  b ęd z ie  g o  m ożn a  
s i lą  u trzym a ć . S iły  sam e j F r a n c y i te ra z  ju z  
n ie  w y s ta rc za ją  n a  to , a  w  p r zy s z ło ś c i j e s z ­

cze m n ie j w ys ta rc zą , g d y ż  ob ecn ie  N iem -cy 
m a ją  o  20 m il io n ó w  'Ludności w ię c e j,  a  lu d ­
n ość  N ie m ie c  p o m n a ża  się s zyb c ie j, n iż  
F ra n c y i. D la te g o  m u s i ona  m ie ć  s o ju s zn i­

ków , a  n a  k o go ż  m oże  l ic z y ć  w  ch w ili, k ie ­
d y  A m e r y k a  n ie  p o d p isa ła  t ra k ta tu  w e rs a l­
sk iego  i  co ra z  w y ra ź n ie j w y c o fu je  s ię  z  u- 
d z ia łu  w  p o lity c e  eu ro p e jsk ie j ? D a le j —  
F ra n c y a  p oza  E u ro p ą  m a  k o lo s a ln e  isoiene* 
sa k o lo n ia ln e  w  A fr y c e  i  w ie lk ą  s fe rę  w p ły ­
w u  n a  B lis k im  W sch od z ie , W  obu  ty c h  s fe­
ra ch  w p ły w  A n g li i ,  ja k o  p a n u ją ce j n a  m o ­
rzach , je s t  ta k  d om in u ją cy , że F ra n c y a  n ie  
m oże  r y z y k o w a ć  (ze rw a n ia  p rzy ja źn i. S tąd  
w y n ik a ją  u s tęp s tw a  F r a n c y i  —  ta k że  k osz­
tem  P o ls k i,  ■—  a b y  b o d a j d la  o k a  u trzym a ć  
so ju sz iz A n g lią , a b y  w  ten  choć b ez  tre ś c i 
sposób  o d d z ia ły w a ć  n a  N iem cy . I  z  k a żd y m  
d n iem  ro śn ie  p rze w a g a  A n g l i i  a  zm n ie js za  
się F ra n c y i, —  każ d o jd z ie  d o  te g o  stanu , ja ­
k i  b y ł p rze d  w o jn ą ; w te d y  F ra n c y a  b y ła  zu ­
p e łn ie  z a w is ła  od  R osy i, te ra z  m u s i c o ra z  
b a rd z ie j p o d d a w a ć  się w p ły w o w i A n g li i .

it -

Wykładnia gwarancyj traktatowych
Cw arancye traktatowe, to majessę? 

skaej puste słow a; dziś sdę je  daje, a 
następnie-od ich  w ypełn ien ia  zw alam  
dwuznaczna w yk ładn ia  Jednego wyra.* 
zu  lub zdandia.

Są  to  słowa, w y ję te  % ust Frydteryikai I I ,  „ W io l  
k iego  .F ryd eryk a '1 pruskiego.- Czy ten cynik, 
k tó ry  w  pdjśańŁa oburzał sdę ma M accliiavcla, a* 
aeJjy stać się w  czynnie wascrem po lityka  bez maj* 
m n iejszych  skrupułów, mistrzem, wiarałotm* 
attwa, stradtt cały, sw ój w a lo r w' dyplomacyi. 
dsdsiejsziej, zda sdę od ległej od  m etod X V III .  
p ie b a , bardziej matchadoaej „ id eą  demakraity* 
©sną", „p raw a m i statrodów" htld,?

Czy kunszt ■wyMactai mie praestai być właśed* 
w ością  m ag ii dyplomatyczniej ? M agii, k tóra  np. 
spraw ę gómncńląaką, zaatajdująeą s ię  w  tece Ra* 
d y  Najw yższej magle podrzuciła L id ze  Narodów? 
fla zaś m a  podobno w  rów n ie tajeannaczy spo* 
stób (podsunąć tę  sprawę do zaopiimlowania ja* 
|ijłjynn-a<i grem ium  rzeczozmawiców', podobno ptra* 
wmików.

O tóż cd, gsmowto pawmiicy, o  ileb y  chcie li 
s fągrąć do źróded pruskiego w ładan ia  ma Śląsku 
a w ł ib y  bardzo wdzięczno rndam e: saopiniować, 
oo sądzą o  w ia ro łom stw ie Fryderytka w obec Au* 
steyi, z  k tórą  P rusy związanie by ły  praSymietórni 
aeteben© „w iecaystem ", o  wiarołonatstwio, któ* 
rago plonem  by® Śląsk —  „p rusk i". C zy takie 
'iżrodco posiadania wy,da pp. rzoczoanawocan*
jsrrystom. dość czyste?

Co pow iedzą przytean o  „fo rte lu " frydeay* 
,tyEńskian, gdy w talłca  Prus sym ulow ał mwiar* 
c b  kosnwwncyi z  Austryą, aby posiąść broniącą 
s ię  tw ie rd zę  Nisę, a  potem... w yprzeć się kom* 
wiemcyi, pon iew aż j e j  n ie  podpisał, a, ty lk o  m *  
bow:iąmł się „s łow em  krółew sk iem " do miej?

W łaśn ie  p. L lo yd  Georga, k tó r y  przebył ju ż 
tnudmości odróżnian ia Śląska, od  C y licy i i  ma 
św ieżej knfetreracyi paryskiej w ypow iada ł poto* 
czyście sw oje apodyktyczne zdania o  Śląsku, 
możo z  arch iw um  aingidLskiego m in isterstwa 
spraw  zerwcnętrzmych przedłożyć ow ym  śraescao* 
znaw com  m ateryały, dotyczące ówcaasin&go aa* 
gie łsk iego  pełnom ocnika H yndforda, k tó ry  jako 
medyaitor doprow adził b y ł d o  skutku ikonwletn* 
cyę, a  potem  ze zgrozą s ię  przekonał, że  Prusak 
go  'podszedł oszwabił i  w ydrw ił.

W łaśn ie  kom isya prawniiaza, o  ile  to  będą mie 
■ludzie słom iani, m ia łaby p iękne zadanie w  u* 
stiałienM p ierw ocin  pruskiego dom in ium  ma Ślą* 
sfer, M órem i by ły ; gw a łt i  oszustwo.

N ie  w iadom o rów n ież ja k  zapata-ywałahy się 
istotn ie bezstronna, kom isya  prawniŁaza ma tezę

p. L loyd  Geomgóa, że p raw ow itym  sukcesorem
dynasty! o eharaiktsrje n iem ieck im  j est Rzesza', 
bo to  poamioszanie p o jęć ' dynasty ! i  narodów  
czuć, jak  ma dzisiejsze pojęcia, zapachem e>ks* 
ham ow anych  strupiaształości.„ M y zaś w iem y 
jedno: in d  polski od w ieków  rozsiadł się byił na 
z iem i śląskiej —  ziem i, w  której łomie okazały 
się ni ezw yk le cenne skarby kopalniane.

Sąd ententy spraw ił, że  ma lx Śląsku austrya* 
ckim  w y kw itow ano  nas z  w szelk ich  wartościo* 
w ych  terenów  i  zw artą  m asę polskiego ludu od* 
dano w  ręce otbeed w ładzy, n ie  troszcząc się o je* 
go  losy. N a  Śląsku pleb iscytowym , ma części 
„Ś ląska  pruskiego" 'większość ententy m a tak ie 
samo intoneye wykw itow iania Pol-ski.

P . L lo y d  George sformułował, ta k że  tezę : e zy j 
przem ysł, czyj kap ita ł tegj© kra j.

I  sm u tną  je s t  rzeczą  n a d  wyra® , ż e  prz&dsta* 
w ic ie l  a n g ie lsk ich  roboćm lków  Thom as, n ie  zda* 
ją c  sob ie  smadś dokładni)© sp raw y , ż© c z e rn in *  
nom  jes t p o s tu la t zd ję c ia  z  N ie m ie c  ty c h  uedąż* 
liw ośc i, k tó re  sp ad ły  n a  n ie , ja k o  n astępstw a  
przegnanej w o jn y  i  k tó re  są  utrzymywłam iiem  ich  
n a  s tan ow isk u  ntepetoopr&wniem , n iższem , n iż  
m oca rs tw a  zw yc ięsk ie , a  czerni irm ern sp raw a  
Ś ląska, k tó ra  n ie  je s t  jatkleimś prolongorwanfetm  
'„s z y k a n " p rzec iw  N iem com , lecz  je s t  n ieza in* 
Wdomem. dotąd; —  w sk u tek  fa w o ry zo w a n ia  w ła * 
śn ie N iem iec  p rzez  rzą d  an g ie lsk i —  prcibleameim, 
w y tk n ię ty m  p rzez  tra k ta t  w ersa lsk i, g d y  j.©s®* 
cze  o b o w ią zy w a ły  g łoszon e  hasła, że  trzeb®, ma* 
p ra w ić  k r z y w d y  'd zie jow e, ziadame ró żn ym  lu* 
d o m  p rzez  zach łanność ty ch  p ań stw  i  dym astyj, 
k tó re  w y w o ła ły  w o jn ę  eu ropejską . D ziś  L lo y d  
G eorge. k tó rego  ja k ie ś  (nisyfym tenioim e w  n ie d o ­
k ładn e j d ep eszy ) w y w o d y  o G. Ś ląsku  ziaopro* 
b aw a ł p ose ł Th om as, m a c a  zdan ie , że  o  spor* 
n em  te ry to ryu m  d ecy d u je  to, s z y je  k a p tia ty  je  
u p rzem ys łow iły , p rzy c zem  w  sw e j s ta tys tyce  
n a zy w a  n k m ic c k ie  w szys tk ie  g lo s y  ty ch  ima* 
io ro ln ycb  ch łopów  po lsk ich , k tó rzy  z  ob aw y  
p rzed  la ty fu u d ys ta m i n iom ieck im i, o ra z  pod  
w p ływ em , la g itecy i k le ru , pnzewiarżina© n iem iec* 
k ie g o  i  pogróżek  n iem ie ck ie j a d m i-m sta cy i, u* 
lę M i silę głoisowiainia za  P o lsk ą ,..

Gzy są to opinie, z  kfióremi dobrze zapoznany 
ze sprawą przedstaw iciel robotn ików  aingiei* 
skich Solidaryaoiwać s ię  może?

A le  A n g lia  zasypana jest agitiacyjnem i pisma* 
m i n iem ieck iem i & ze strony polskiej niema, 
n iestety, rów nia in tensywnego prżecawdizaała* 

naa. W ytw arza  to epidemiiczpa® grasu jące zndie* 
kształcenia w zrokow e w  spraw ie tak d la  Po lsk i 
i  ludu śląskiego ważnej ! m.

„Wgscla rrsisys“ na Bafekisi Wschodzie
„R o b o tn ik "  waxsizawrsk i otrzym u je następu ją* 

cą  koreiSipoindenicyę z  Japonii:
D z iw n y m  zb ie g ie m  ok o lia zaaśc i p ie rw s zy  o* 

k res p ań s tw ow ośc i p o lsk ie j za zn a czy ł się ma S y * , 
■beayi dziia la łnością  m iS y i J. Ta jrgow sk icgo, 
przeidisitaw idela rząd u  po lsk iego , o ch a rak terze  
p e łnym  kontr,aistu do treśc i s yb e ry jsk ie j ló s to ry i 
zes łań ców  i  u ch odźców  polskich.

Syberyo , k tó ra  p rzez  sto la t b y ła  n ie jak o  
cm en tarzem  p o lsk ie g o  ludu , w a lc zą cego  o n ic* 
p od leg łość  n a rodow ą , Syberya , k tó ra  k ry ła  w

sobie ogrom  m ęczeństwa naszych powstańców  i  
naszych dzi-aJaczydspiŁaterdw z ostatniego okre* 
su w alk  z caratem , Syberya, k tóra ju ż w  em sie 
ostatniej w ie lk ie j w o jn y  ponow nie zgotow ała % 
w in y  'bolszewików p raw ie  sitatyisiięczniej naasie 
uchodźców z Po lak i polną k rw aw y (di przejść 
tułaczkę o g łod z ie , chłodzie i poniewierce, Sy* 
berya, k tóra była w idow n ią  tragedy i całej dy* 
•wizyt .naszego w o jsk a , — ta sa m a  Syberya o* 
t r z y m a ła  od  o jc zy zn y  d a lek ie j mńsyę, w  k tó re j 
S k ła d 'w es z li lu dzie , 'u rzą d za ją cy  sob ie d la  przy*

jen u m śm ,pod róże  do Chin, Japon ii, M an d żu ryL
P o  p ic i'w szem  zoikinięcaU s ię  a ludnością , 

p rzo d s tew ic ie łs tw o  to  ota-rą-maio n a zw ę  „  W aso* 
Łej m dsyi". Znękamej. beanad-ziiejną tu łaczką  lud* 
n aśc i p o lsk ie j n a  S yb ery i, w yc zek u ją ce j w  roz* 
pa czy  p om ocy  i  ra tu n ku  z  k ra j u  W a rs za w a  
p rzy s ła ła  d e lega tk ę  C zerw on ego  K rz y ża  bcabd* 
n ę W andę; Raiw ita*O sirow ską. P ię ła m  hrab ina , 
k tó ra  s ię  w y b ra ła  w  poślu bną  pod ró ż  dokci®  
żw iata, zw ied z iła  n a jp ie rw  A m eryk ę , g d z ie  za* 
baw iła  k ilk a  m ies ięcy , o d p o czyw a ją c  po  poid:.-©* 
ż y  z  E u rop y  dio śtenóAY Z jed n oczon  jc i i .  P o  od* 
poozynku , zw ie d z iw s zy  Niagiatrę, F lo ry d ę  i, Ka= 
lifo rn ię , u da ła  s ię  n a  w y sp y  lia w a i,  padziwda* 
ją c  ra j z iem sik i n a  P a cy fik u , a  p o tem  na  w io* 
senny sezon  -do p ięk n e j J ap on ii n ap aw ać  s ię  u* 
ro k iem  „ch a ray  totossoma" (w iiśn iow ego  k w ia tu ). 
W ch ło n ą w szy  ten  ciaiy u rok  p rzep ięk n e j podrć* 
■ży, z a w iia ia  do M andlżuryi n a -p a rę  ty g o d n i a a  
p o lo w a n ia  i  przeteuwsenae n a w a łu  oddbranych  
w rażeń .

B y ła  te ż  n a  S yb ery i. P irzyjochaia. p o  sseścdo* 
m ies ięczn e j poniróży d o  W ładyw os itoku  n a  diwia 
ty god n ie  i  zn u dzon a  b an a ln ośc ią  d z ik ie g o  k ra* 
ju , p ięk n a  h rab in a  paw ędrow -ała  z  p ow ro tem  bo 
u rocze j J a p o n ii

W ię c  to  je s t  d e le g a tk a  P o ls k ie g o  Czeirwonego 
K rzyża  ma S yb eryę i K ied y  Japon ia  ta k że  s ię  je j  
zn u dziła , p o je ch a ła  da le j w  s w o ją  pod róż  doko* 
ła  .św iata: do Chin , a  p o tem  p rzez  Inc lje  z  po* 
W Totem  idio P o lsk i. N a  Sytoeryi czuM-śmy w szy* 
acy glęboik i ]>ól n a  w id o k  tego  itooratraatu m ięd zy  
m ęczeń stw em  lu du  p o lsk ie go  i  p o lsk ie j id yw izy i 
a  u roczą  hrab iną. B ó l n ie ty łk o  w sk u tek  zaw od u  
p ok ładan ych  n ad z ie i, le c z  te ż  stąd, że  P o lsk a  
w y s ła ła  n a  Sytoeryę ta k ą  d e le ga tk ę  d la  ra tow a* 
n ia  ludności...

A le  to  jeszcze  n ie  w szystko . P rz e c ie  h rab in a  
p o d ró żow a ła  n a  koszt p ań s tw a  po lsk iego , w ię c  
„w eso ła  m isya ", całetm. sercem  k och a ją ca  pięk* 
n ą  h rab inę, p ra gn ę ła  za  w sze lk ą  cenę ustprawie* 
dM w ić je j  p od ró ż  i  praedsTyw-zdęła sk w a p liw ie  
zab ieg i, toy p rzyp isa ć  h ra b in ie  w id lk ie  za s łu g i 
i  cu dzą  pracę. B y łem  św iadk iem , ja k  w ła d ze  
p o lsk ie  zap ragn ę ły , aby ca ła , p e łn a  zap a rc ia  się 
i  p o św ięcen ia  p ro ca  p o lsk ie g o  k o m ite tu  ratun* 
kowegfo w® W ładyw ostoka i, rnipłsana &©§tała u® 
W « J » M k  ta a k ln y . In s p iro w a li n a w e t ro zw ią za * 
ni© k om ite tu , a b y  p ra cę  je g o  p rzeds taw ić , ja k o  
p race  p o lsk iego  C zerw on ego  K rzy ża , niiby, to  u* 
■tworzonego, zorgam izow anego  i  p row adzon ego  
p rzez  h rab inę. W szy s tk ie  te  za b ieg i i  s te ran ia  
m ia ły  w  so b ie  coś p o tw orn ego , coś  tak  faintfca* 
stycznego , m  to p o jęa ię  ludzk i©  .przechodziło.

G dybym  n ie  w id z ia ł tego  n a  w ła sn e  oczy , n ie  
uw ierzyH bym  tem u . .Ale z a  to  tera® chcę wi©* 
dziieć, c z y  h rab in ę  W a rs za w a  s p o tk a ła ' ok laska* 
md u zn an ia  i  zachw ytu , c z y  te ż  odda ła  ją  pod 
sąd.

W id z ie liś m y , c o  nam ! W arszaw a, p rzysła ła ... 
C h c ie lib yśm y  w ied z ie ć  teraz, c zy  W a lrszaw a je s t 
du m n a  i  zad ow o lon a  ae swiej w ysteam iczk i. 
D uch p o lsk i n a  S ybery i, co ka tu sze  zn os ił d la  
Swej o jc zy zn y , co  obojętn i©  i  z  p oga rd ą  ispoglą* 
d a ł n a  ża n d a rm ów  rosy jsk ich , w ię z ie n ia  i  ..to* 
torgii, z  iak ąsam ą  poga rdą  sp o jrza ł na  b aw ią cą  
się hrnfelaę. A l©  b y ła  Idómilesńfca bó lu : bo byka 
P o lk ą  i  w y s ła n a ic zk ą  W a rs za w y .

W ypm 3#ec.

W P I S Y
na Kursa Bdchalteryjno-tiandlows w Szkolą „E-S S B Ml S S,s 

Jana Filsha w Krakowie, ul. S;Soryaiiska 39, II. p.
przyjmuje się do 8 września. Kursa roczne i 4-miesięczne.

Nauka rozpoczyna się 10 wrześnie.
Zamiejscowych uczy listownie.

Szltsla pisania na maszynach „HERMES*1, wyucza pisania 
na maszynach wszelkich systemów. Naukę rozpocząć 

można każdej chwili.

ty tey oisiieity nmmi
Tak jest, a to stanowi najlepsze świadectwo, te to­

war mój pozyska! sobie peiae zadowolenie odbiorców.
Z dnia aa dzień wzrastający popyt na taśmy i kalki 

(do maszyn piszących) marki W ENUS', wytwory fir­
my Crown B.ibboa & Carbon Mfg., Co Rochester N. Y. 
U. S. A., dowodzi niezbicie, że artykuł teu posiada 
rzeczywiście te wszystkie niedoścignione zalety, dzięki 
który® odniósł w ostatnich paru latach rekordowe 
zwycięstwo nad wszelkim towarem konkurencyjnym 
na rynkach światowych.

Wyłączny sprzedawca:

HM iws, Kriif. Ja wfo t  l i  52-01



U W AG I
Fałszywa denuncyacya i zatajona 

enuncyacya
D w ie rzeczy ©łusenie rap rcęte ją  u nas ohac* 

n ie  prasą: inierówaiiej są. one a le  o*1*1® 
raMerystyczme, jak o  obraz rozpanoszenia .saę 
szkodliwych, d la  państwa instynktów  sam owoli.

P ierw sza  —  to skandaliczna w o lt a  dw u  Ae* 
fen zyw  w  W arszaw ie : tu  ju ż po stron i* defen­
syw y  w o jskow ej ujiawniło «Łg w prost n iepojęte 
zrato walstwo i  posiłkow anie się środkam i, po* 
grzebanym i, sdawuio sdę, wiraK ze zmataiąraem 
z  w id ow n i ochrany rosyjstkled. I  zaraz nasuwa 
Sję. retftetaya; je że li rzeczona di@feu.zywa —  
w zg ły ta ie  ktoś z je j M erowtr-crcgo psrsonata 
—  pow ażyła  się na  tak ie  ĘjaSfte, ja k  irtourtruo* 
waśnie fa łszyw ego  dam esien ia przoeiiw rfew yiio* 
'dtetej d3& n iej gru py fuufcnyó;łtaipjwaa6w  ©aa* 
sterowych, to tem  sam em  —  pc ta k ie jp row ok a * 
ajx — w ystaw iła  sobie śwsadrtatw®, jaką  war* 
tość m ia ło  je j funkcyomowonie wogóto. o&uss* 
eS » dopom ina się „Naród*" warsz-awsjki „bez* 
w zględnego dochodzenia w  siosuiłk.u do spńaiw* 
oów  a fery, n ie  liczącego się z  żadmemi stósumifca* 
naft osobisiem i, an i obawami*' o raz „zastosowania 
ca łkow ite j jaw ności1*.

A le  co tu  uderza w  tera naw oływ an iu  ? Owo 
«  strzeżenie, ażeby na drodze dio w yk ryc ia  całej 
p raw dy i  ukarania w szystk ich  wiromycłi n ie  zna* 
lazła  się protekcya, któraby kogoś sw em i skrzy* 
ziłRimii ochraniać m iała. I  tu  dochodzim y od1 se* 
dna podobnych spraw : n ie  byłoby połowy
nadużyć, naw et m n iej skainidaliesaiytóh, m niej 
jaskraw ych, n iż  tu  om awiane, gd yby M e  protók* 
cya, k tóra  z  jednej strony zapycha urzędy łudź* 
mi, n ieraz o  notorycznej przeszłości, dyśkw cłi* 
fiku jące j ich  zupełn ie (przypom inam y jrawsŁą* 
cye oo do kuzyna p. L indego ) —  z  drugiej sten* 
ny  rozzuchwala ludzi nteodpow-todaiotoobra* 
cnych twiarą, że z różnych skarg na sieb ie naw et 
jpohlksade poruszanych otrząsną aię bez suswan* 
Łt. ż e  spłyn ie to  z  nich, ja k  z  „gtęsi woda** —  
jweri&e przysłowia, onosyjśkiieigio. A  od  mmąjazyieh 
aktów  sam owoli, od  m niejszych  ta d u jży ć —  p o  
suwa się rozbudzona do n ich  skłonność dalej i

D roga  wkońcu śńsfca i  spadzista.., A łe  stacza*
ją cy  się 'wciąż — w ie rzy  w  w ysoką posręciz, któ* 
na go  przed upadkiem  uchroni.

Pńotefccya to  rdzą, przeżerająca urzędy; to  z®* 
,«isęte d »  sam owoli, k tóra  eto ju ż potem, zago* 
t 'W w 8S?y w  jak im ś terwędaiie, zaraźliw i©  w ta to  
auerzy; to zachęca, do lekcew ażen ia  wszelltóch o* 

Ibow iąźkdw ; to  sprawczym , że po urzędach, mo* 
1 g ą  się zna jdow ać ludzie, uw aża jący sieb ie w  za* 
krasie sw o jego  urzędcro-aaiia za  sam ow iadedw
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FRZECŁAW  S M O I S K

L  legend mongolskich 
a i tybetańskich

_ BADARCZYN '■
c®yM

’ 0  THE, C O  ZNACZY W ISBZY6 SZCZERZE

„Jaikże to?**, —  M zaw fi się badarczyn. —  „T o  
,:p&!2X2£L i  serce ludożercy, k tó ry  tnagmzeiazył ty le  
i iw c iągu  swego żyda. i  tyku tawM zahfi, wydtóa* 
ła ją  % sieb ie teraz biaśk , ora za ś  sam, sta ł się 
barchanem, a  ziarna różańca omego stanca, wy* 
tarte  d o  cna od jego  m odłów , pczeanSjemiły się w  
robactw o ?“

N a  to  odpow iedział jmu Banozyfn-Bogdta: 
„W id z isz , choć ludożerca zab ił i  z jad ł w id ie 

ludzi ii magraeszył wiato, lecz wabudzk w  sobie 
szczery żail za  sw e zbrodnie, um arł z  w ia ra  i  
skruchą w  sercu i  został za  to burchamcm. ów 
zaś starzec, choć sdę dtużo w  sw ojem  życ iu  mo* 
effił, lecz m od litw a  jego  n ie  była n igd y  szczerą, 
i  zam iast m oditawy: „Ouumani^padme^humf1,
on zawsze w ym aw ia ł ty lko : ,pnam*padMe*h!um'‘, 
opu szcza jąc  zaw sze  głów ne słoiwio „Om**. Dla* 
tesgo to  z ia rn a  je g o  ró żań ca  p rzem ien iły  s ię  w  
rob ac tw o  bez głów .“

Badarozym  u d e rzyw szy  czo łem  p rzed  Ban* 
czyń *B ogdo i  p o żegn aw szy  św ię to  m iasto , opu* 
ści-ł T yb e t i  zn a la z ł się zn ów  w ś ró d  s tep ów  oj* 
czyste j M on go lii.

P o  dradze w s tą p ił zn ów  do starca, k tó ry  po* 
sial różaniec B anozyn iitoBogdo. N a  za p y ta n ie  
starca, jak przyjął jego daa* BamczyńsBogdo i  
co ra c zy ł p rz y  tem  p ow ied z ieć , bada-rozyn. n ie  
chcąc go dotknąć, skłamał i  rzekł, iż  Banczyń*

Ja  A  F  B 2S O I)'

niie krępowanych żadnem i ustawam i i  przepiaa* 
ini. W  urzędach w ojskow ych  to popuawie fatel* 
nych w zorów  „soldaiesika**.

A le  od  te j sksnda łicE nej spraw/y, k tó ra  k ilk a  
uwag; p ow yższych  n as tręczy ła  i  k tó ra  ta k  c zy  
in acze j będzie mu-skda u led z  o św ie tlen iu  —  
prze.jidźnay do d ru g ie j, m ającej p osm ak  nieco
odm ien n y.

M-aany tu na m y ś li zakonispirowiainie przez 
czynn ik i kłeirykatee o rędzia  papieskiago do poi* 
sktogo episkiopastu. Dopiero „v ia “  „Tteops** i  wo* 
gó le przez piraisę ragrantozną m ogła się puMica* 
mość polska o tekście teigo pisana rych lej i  bliiśej 
dow iedzieć,

W  p iśm ie  sw o jem  p a p ie ż  dSekliatrują ja k  tego  
w y m ^ a ją  —  w  stosunku d o  p ań stw a  kflitolic* 
M e g o  za sad y  u p rze jm ośc i, s w o ją  o jc o w sk ą  m i* 
łość i  p ie c zo łow ito ść  d la  P o lsk i. C zyn i to  w ła * 
śni® w  c h w ili1, g d y  op in ia  pubJacjsna w  P o ls c e  *  
rozgoryczaniem , stw torteala , iż  po lityka  wały* 
kańska aa  G óraym  • ś lą sk a  '.isscpirowula «śę late* 
rasam i Nteroiee, wgiględnie im ponującego Bzy* 
m ó w i k a to lic k ie g o  s tron n ic tw a  w  N iem czech  — 
centrum.

Czemuż w ięc  n ie  opublikowano uroczyście, 
czem uż nte otrąbiono radośnie w  obozie ku ry*

' kałnym  ośw iadczania papieskiego, ażeby do* 
w ieść, ja k  w brew  złym  itnsynuntorom, utożsa* 
mdającym po lhykę wctyłcańslcą. z  osobą, papieża 
(którego ty lk o  doradcy w  W ęd wprorarodizają) 
—  o jc iec  św ięty w  istocie  Po lskę m iłośc ią  oto* 
cza?

0 d p cw ia d ź , .wytłomaiczieini© zarałeść m ożna je* 
d yn ie  w  tłem miejjisciu, gd zie  papież udziela  perze* 
sfcrogi d u ch ow ień stw u , afeteby Zbyt zapa ra iiąM e, 
z u jm ą  'dla {kościoła n ie  od d aw a ło  sdę p o lity ce , 
w  do.daf!ku w ys tęp u ją ce j w ro g o  w obec w ład z 
śv ieck ich.

Oto ( r r  ustęp:
„W ła-daa św iecka w  Po lsce w iinm  w  iute* 

resie dobra, puhliesniego wesprzeć ducho* 
w ieóstw o  w  spełniam u jego  św iętego urzę* 
du. Ze sw ęj stromy biskupi i  wszyacy inn i 
członkow ie k leru  Polskiego, o  ito natural*

' n ie  m ogą tp® rów n i z  wszystkim-j używ ać 
sw ych  praw  obywatelskich , n i® m ogą wszak* 
ża. jajco słudzy C lt r p k o a  ł  s f t t e  tai ssana® 
Isośych oddawać autorytetu  sw«g© napędu w  
otożbą poihtycm ych interesów . Lecz. sto* 
w am  i przyM adem  szerząc potddlanie się pod 
w skazania  polityczne, dane przez w ładzę 
św iecką, zdążać w inn i przedewszystkiicm do 
re lig ijn ego  i  m ora lnego kształtow an ia 
swych współobywateli..,"

Otóż nasi politycy*prałaci i  mi© prałac i n ie 
chcieli, a b y  tego rodzaju  upomuionie u legło pu* 
Mlkaicyl —  roszpowszechnteiniu.

W o le li w yrzec sdę atutu, m ogącego w yn ikać 
z  życzliw ych  ®łów Rzyarm o Polsce, by le  n ie t̂ia*

Bogdo pochw alił dar i  jego  gorliw ość w  modli* 
twuo.

Idąc dni ej, p ie lgrzym  dotarł do  ju rty  dw o jga  
starców  z  córką jedynacziką. Źi& miś dzień m ia ł 
adę ju ż  ku  schyłkow i, badaiiczyn zsmuszooiy był 
za trzym ać się u nich na noc. I  dop iero  w  te j 
ch w ili przypom niał sobie badarczyn prośbę 
starców, o  k tóre j iia jzupełniaj w Lassie zapora* 
ndiał. Chcąc jakko-lwiekibądź napraw ić swa raz* 
t&ngnianie, wpadł na tok i pom ysł: znalezioną 
ju ż  w  pobliżu ju łry  czaszkę psią ow inął chuda* 
kama pięciu* barw  i  u kryw szy ją  za  )>azuchą 
w szed ł do  ju rty. Oboje starzy M e  omiiesakałi 
Spytać g o  zaraz, czy spełn ił ich  prośbę i  jaką  
■dał im i odpowiedź Banczyń* B ogdo.

„T a k “ , — odpowiedzini baidaa^ozyn, I  podając 
iitni zawtoiąitko z  czaszką psią, doidiał: „N iie  od* 
v»Sj.ajcie sarni, tego, co tu jes t w  środku, an i też 
B&8 pokaziujcie n ikom u  z Judzi, tocz połóżcie w  
naczyniu, zakrytem  dobrze ze wszystkich  stron 
i  efereżcie go piln ie, a  mąż, 'przeznaczony przez 
lo® dla w aszej córki, znajdzie s ię  wnet. T o  wam 
posyła sam  Banczyń*Bogdo.“

S tarzy poczęli się zsraz m odlić  do rzekom ej 
św iętości i  n ie  p rzeryw a li sw e j m od litw y  an i na 
chw ilę  w  ciągu  całej doby,

„O  św ięty  nasz opiekuni e“ , —  m od lili się, •— 
„darze w ie lk iego  BanczyniKteBogido, przyniesio* 
•my z  Tybetu  zm iłu j się nad nam i i  ześlij męża 
d la  córk i naszej, nazmaiozoneg-o je j p rzez los.

W  ty m że  sam ym  czasie  n ied a tćk o  ma zacho* 
d z ie  od ju r ty  s ta rców  żaitmymalt s ię  w  'drodze 
p ew ien  Jwgiaty kupijiec C h ińczyk . K u ch a rz  owe* 
go kupca, p rzech odząc m im o  ju r ty  d w o jg a  sita* 
ryich, p ods łu ch a ł ich  ż a r liw ą  m o d litw ę  'i poją ł, 
czego  on i tak  g o rą co 'p ra gn ę . U k ry w s zy  się w ięc  
p-cza bu rch an em , rzek ł g łośno: „O d d a jc ie  w ąszą  
córkę k u ch a rzo w i te g o  kupca, k tó r y  obozu je  n a  
&‘,iebod od  wesstaj ju rty . On to  i jes t p rzeznaczo*

w iać publiczn i®  sobie i itanym p rzed  oczy paspie* 
akiego iądanj:a*na«k'azu.

Za  czasów ca rsk ich  is tn ie li  reprezentanci ro* 
syjscy w" E zym ie , k tó rzy  b aczy li, ażeby papraż 
n ic  m óg ł z  ep iskopa tem  p o lsk im  porozunaiewiaić 
się bezpośredn io ; is tn ie li cen zorow ie , fctóray 
m ogli zakazać przedruku z .prasy ragram cznej 
jak iegoś ośw iad czen ia  .piapiesifeiego, k tó re  chda* 
n o  p rzód  op in ią  p o lsk ą  zataić.

Obecnie tych  przeszkód m ogłoby n ie być, gdy* 
by.„ gdyby sam  k ler polska n ie  otaczał ta jem ni* 
cą tegjo, oo im i się w  orzoczerd&łcli „aieotmyLnego 
następcy św . Piotra** n ie  uśmiecha.

MMiiiżby asreyfk. Teodorow icz np. lub iks. L u to  
sław ski w yrzec się sw ego dotych cza «m 'ego  po* 
litycznego rozpędu i  p iętrzen ia  kon flik tów  z 
w ładzą św iecką?... M iałżeby rozpolitykowany 
kler, zsiadłszy z kon ika  politycznego, zaniechać 
swy*ch hairców niai um iłc :.anej aronie, aby się 
za jąć spraw am i reliigii i  m oralności? Miallyy1 w  
czynach ofiiam ości rywalizorai'ać z  różnym i me* 
tedystam i, czy Ym kam i? (Tych  łatwdej pottjp ite 
i  w yk linać). M ia łby to uczyn ić w  chw ili, gdy 
Sejm  dogorywa, gdy now e wiybory za  pasem, 
gd y  w łaśn ie motoilizujie s ię  „owieczki** do  w iel* 
k le j ba ta lii politycznej?

Fala strajków we Lwowie
Lwów, 17 sierpnia. 

Groźba strefkn pcaoowmtbów miejskich, —  Strejk 
w warsztatach wojskowych

Zapowiedziany na sobotiaiem zebraniu strejk 
pracowników gminnych był przedmiotem obrad 
/.gromadaienaa, które odbyło się wczorajszej tiocyś) 
Pasewodmdczył tow. Hoffman, przedstawiając w y -  
miki konferencyi w magistracie. Gmina, jak zwy­
kle, podwyższyła procentowo w stosunku wzmaga­
jącej się drożyznę płacę, oraz przyznała procento­
we podniesienie nadzwyczajnej zapomogi bez­
zwrotnej w ten sposób, jak i Warszawa swym pra­
cownikom przyznała.

Zgromadzeni wysłuchali sprawozdania, poczem 
przemawiało wielu  mówców, którzy nawoływali 
do rozwagi i  spokoju. Znalazł się jeden zaledwie 
osobnik, który mianując się „geraearałam sitrejko- 
wym“, parł do zaprzestania pracy, tak pewny był 
wygranej.

Tow. Laskowski przedstawiwszy ciężkie położe­
nie pracowników, niemniej jednak i nieszczególne 
położenie gm iny, wykazał ujemne skutki strejku, 
postawił rezolucyę, którą zgromadzenie uchwaliło, 
przyeaem wezwał zebranych, by nie szli ma lep lu ­
dzi, którzy każdej chw ili są pochopni do strajko­
wania po" to, by masy pociągnąć w  niepotrzebną 
walkę, nic oglądając się na jej następtwa.

Dziś odbyć się ma posiedzenie kom isyi finanso­
wej w  magistracie, która postawione przez zgro-

wmnn.w.1 mu ..'MnmmBKwagmm >—n jmw roi iiiii wb n—iumnn̂ioMauiwwirei n u-ct yiant?** nrauiBewinactaaaiwini witiw»u«mi.i im i. ■imhwwuhi mu. r ̂ ĴMagsw.aaHCBawgao»cMtfMWWirTn«il<i*M«iwrflrariwwiinmiWiiw
ny przez las na męża dla waszej córM.“

„W reszc ie  nasz św ięty burchan wysłuchał na* 
szaj miodilitwry “ , - -  m ów ili z  radością obaj® sta* 
rzy  i  na drugi dzień, gd y  kucharz przechodził 
po w odę m im o ich  ju rly , p rzyzw a li go do sdabie 
i  odidałi mu sw ą córkę w raz z  k ilku  kozam i ja* 
ko  w ianem .

Chińczyk porzucił sw ego pana i  ku p iw szy .za  
posiadane m aleńkie oszczędności nędzną jurtę, 
oisiiedlił s ię  w  pobliżu.

Lecz m u s ię  w net sprzykrzyło nowe życie i 
począł rozm yślać naid tem , jakby swój los na* 
praiwtić.

„Zab iję  chyba tę dziewkę**, —  myślał, —  „a  
kozy sprzedam. Co m i po żon ie! Trzeba ją  
w szakże karm ić i  odziewać. W szakże muszę raz 
pom yśleć i  o sam ym  sobie... N ie m ogę znosić 
tego dłużej.**

I  związaftrszy żonę, w sadził ją  do skrzyni, 
skrzynię obw iąza ł dobrze szmatami, w yn iósł w 
step i przysypał p iaskiem .

Część druga.

W  owym  czasie ż y ł w  M ongolii pew ien bogaty 
chan, k tóry  m ia ł jedynego syna. Pew nego razu 
mhidy chan pojechał w  step w  licznej k o m u n i i  
d la  zabawy. Jadąc przez step, spostrzeg ł on ku* 
pę piasku, która zdała mu się być dobrym cc* 
len i do strzału z tuku. Lecz gd y  strzelać w* nią 
począł, zauważył, że strzały padając w  cel, ude* 
rżały w  coś twardego, w ydając p rzy  tem  głuchy 
dźwięk.

„E jże “ , — rzek ł cham do tow arzyszów . —  
,,W szakże ja  w piasek strzelam, a strzały ude* 
rzą ją  w  coś tw ardego. W  tym. p iasku  muai coś 
bye.“

(C ią g  dalszy n a s tą p i)
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marzenie zarządowi wnioski ma załatwić. Przy tej 
sposobności należy zwrócić uwagę czynnikom 
gminnym, aby ze swej strony zbytnio struny nie 
przeciągaiy, gdyż rzesza pracowników może matmo 
swej cierpliwości być wyprowadzona z równowagi.

Strejk robotników w warsztatach wojskowych 
trwa dalej. Intendantura wojskowa nie chce sły­
szeć o słusznej podwyżce głodowych płac. Tak jak 
żądania 13 pensyi, stawiane jeszcze w maju, zo­
stały zlekceważone, tak też i teraźniejszy postulat 
180 proc. podwyżki natrafia na zacięty opór, pomi­
mo, że szalony wzrost drożyzny uniemożliwia ro­
botnikom wyżywienie z płacy, sięgającej do czte­
rystu kilkudziesięciu marek.

Robotnicy doprowadzeni do rozpaczy, są zdecy­
dowani oo wytrwania w swej akcyi aż do skot'.u. 
Jeśli teraźniejsze żądania nie zostaną uwzględnio­
ne, te postawione zostaną nowe żądania 250 proc. 
dodatku drożyźniancgo do pensyi zasadniczej.

Na razie pertraktacye będą się toczyć jeszcze 
przy współudziale posła tow. Hausnera.

K R O M K Ą
Kraików, 20 stojpnia.

Skamdal Halbersiadta — króla 
giełdowego

4k) Jaik się dowiadujemy z wiarogodnyoh źró* 
<M, imany na toruku (krakowskim pastora gleb 
dowy Jakób Bałberstadt został wyyiisżczcny z  
więziema za kaucyą 5 milionów mg. — W ocli ag 
pOg&osdk śledztwo w  sprawi© p. Balnerstaidta 
było nadesr utruidnioine, z© względu na rozmaite 
wpływy (uboczne. Działały w kierunku zatuszo* 
wania spnawy wysoko położone osobistości, kim 
rym zależało na uwolnieniu Haiberstadba. Po» 
deflmo, w sprawie tej wmieszanych jest wiele 
oacibistośca z banków krakowskich. Żądamy 
przeprowadzenia skra pul atmogo śledztwa, gdyż 
opinia publiczna domaga się tego, ze względu 
na nadużycia^ jalkiie się dzieją w  dalszym ciągu 
na bruku krakowskim. Część aktów w  sprawie 

' Haliberstiadta odesłały już władze skarbowe do 
prokuratoryd państwa.

Z powodu zgonu Maryi Piłsudskiej otrzymała na­
sza redakcya z Warszawy od patryarchy socyali- 
smu polskiego tow. Bolesława Limanowskiego na­
stępujący (telegram: „Głęboki, serdeczny żal rz po­
wodu zgoou towarzyszka Maryi Piłsudskiej. —■ Bo­
lesław Limanowski".

Ukończenie sprzedaży cukru. Magistrat krakow­
ski zawiadamia, że sprzedaż cukru zą lipiec koń­
czy się z dniem 24 b. m, Kamsumy i sklepy rejono­
we mają złożyć zrealizowane kupony cukrowe m  
rzeczony miesiąc we właściwych biurach chlebo­
wych do 27 t>. m. włącznie.

Wstrzymanie przydziału artykułów włóknistych 
i skór. Magistrat krakowski podaje do wiadomości, 
że /według zawiadomienia Ekspozytury wydziału 
spraw aprowizacyjnych, zapasy artykułów włókni­
stych i skór zostały całkowicie wyczerpane, wobec 
czego wnoszenie podań o przydział tych artykułów 
jest zupełnie bezcelowe.

Namiestnictwo przelało na komendę poi. państw, 
obowiązek doręczania pism urzędowych od władz 
d o  publiczności. Komenda P. P. uprasza wszystkie 
władze, by zechciały rekwizycye adresowe przesy­
łać wprost pod adresem Ekspozytury urzędu śled­
czego w Krakowie, przy ul. Kanoniczej 24

Ostatnia premiera w Bagateli powtórzona będzie 
dziś, w sobotę 20 i w niedzielę 21 b. m. Artyści 
„Czwórki" iz Andą Kitschman na czele pożegnają 
w powyższych dniach naszą publiczność, powraca­
jąc do Lwowa. W premierze obecnej, w której kró­
luje humor i swawolna piosenka, artyści pp. 
Kitschman, Windheim, Mirski i Kaliciński odnieśli 
wyjątkowy sukces artystyczny, a publiczność ba­
wiła się świetnie. W (poniedziałek 22 b. m. odbę­
dzie się pożegnalny występ Wacława KalicińsMiego, 
zaś we wtorek 23 b. m., we środę i ‘czwartek wy­
stęp znakomitych komików Bima i Borna.

„Kapłanka ognia11, nadzwyczaj melodyjna ope­
retka Valentinowa, będzie semzacyą dnia w Kra­
kowie. Próby dobiegają końca, pod reżyseryą dyr. 
Pilarskiego', la kierownictwem muzycznemu Wł. 
Szczepańskiego. W głównych rolach wystąpią pp. 
Czemekówna, Krajewska, Pietroń, E. Pilarski, Wo­
liński, Ujheli, Mieżyński, Jankowski ii inni, chóry 
w trójnasób wzmocnione. W  wielknm balecie u- 
kładu E. Koszutskiego wystąpią N. Nadzieżdzina, 
P. Koszutska, Ciesielska, E. Koszutski, Ciesielski 
i corps de balot. Ewolucye układu Ciesielskiego. >— 
Orkiestra wzmocniona. Wspaniała, (zupełnie nowa 
wystawa i nowe kostyumy. Sprzedaż biletów na 
premierę, która odbędzie się w czwartek, 25 sierp­
nia., w teatrze Nowości, rozpocznie się dziś w ka­
sie zamawiań 7. ..Rudnickiego, Linia A—B 44. —

»*N a 'p  B J O B *

Dziś, w sobotę, „Krysia leśniczanka", jutro w nie­
dzielę popołudniu „Krysia leśniczanka", wieczór 
„Cnotliwa Zuzanna".

Ze sporiu. Zawody footballawe rozegrane w 
czwartek, 18 b. m., pomiędzy budapeszteńskim 
Terezvarosi a Jutrzenką zakończyły się zwycię­
stwem drużyny węgierskiej w stosunku 4:1 (1:1). 
Pomimo tego wyniku nie dały czwartkowe zawody 
żadnego substratu do oceny stosunku poziomu 
sportowego u obu drużyn. Na bodsku, które z po­
wodu dwudniowego deszczu przemieniło sftę w 
bagnisko, nie mogła siię gra and. tempo gry rozwi­
nąć. Węgrzy grali zmacanie lepiej niż na obu za­
wodach poprzednich, pomimo to braki Mch i błędy 
jaskrawo się uwydatniały. Jutrzenka grała bez Na­
tana, a po upływie 15 minut po rozpoczęciu gry 
zoszedł z placu Krurnhodz z powodu odniesionej 
komtuzyi, taik, że Jutrzenka grała w 10 ludzi. — 
Oczywista, ilościowe i jakościowe osłabienie druży­
ny przyczyniło się w znacznej mierze do tego, że 
gra zwłaszcza w drugiej połowie była niemteresu- 
jącą i nie dającą wprost tematu do opisu jej 
przebiegu. Podnieść należy niedżentlmeńskfie za­
chowanie się drużyny węgierskiej. Reguły sportowe 
postanawiają, że jeśli gracz jakiejś drużyny z po­
wodu komtuzyi, czy też z innej przyczyny (z wy­
jątkiem wykluczenia go pnzez sędziego w drodze 
karnej) mnisi zaprzestać udziału w grze przyja­
cielskiej, można w pierwszych 10 minutach wstawić 
w jego miejsce gracza rezerwowego, a po upływie 
10 minut uczynić to można tylko za zgodą kapita­
na przeciwnej drużyny. Jest utartym zwyczajem 
sportowym, że strona przeciwna nigdy swojej zgo­
dy nie odmawia, gdyż ambicją sportową jest zmie­
rzyć ewe siły z przeciwmćlkiem i match wygrać, a 
nie osiągnąć korzystny rezultat z  powodu fatalne­
go wydarzenia, które spotkało praeoiwnika. Otóż 
gdy kapitan Jutrzenki po wypadku (z Krumhol- 
zem zwrócił się do kapitana Terezvarosi z zapy­
taniem, czy godzi m ę na ■wstąpienie w miejsce 
Knimhoilaa gracza rezerwowego, kapitan „odwar 
żnej" drużyny węgierskiej zgody swojej omówił. — 
Sędziował p. Seidner be® zarzutu.

(k.) Tragiczna śmierć dziecka. Wczoraj wieczo­
rem wyszła a domu na Prądniku Czeziwcmym 
4-leitniia Franciszka GoMyń iii wpadła do rzeczki, 
przepływającej opodal. Przechodnie widząc tonące 
dziecię wydobyli je 7. wody, jednak jut martwe. 
Zawezwany lekarz pogotowia stwierdził śmierć li) 
poleci! przewieść zwłoki do zakładu medycyny
sądowej.

(k.) Eeba włamania do sklep o Possa. Niedawno 
donosiliśmy o wielkuiem włamaniu dokonamem do 
sklepu Possa przy uL Kościuszki ma Zwierzyńcu, 
gdzie między innymi skradziono 100 tuzinów par 
pończoch. Policyi udało się wczoraj aresztować
główmeigo sprawcę tej kradzieży w osobie Karola 
Mueiatka., syna wiaścóoiela domu na Dębnikach, 
dezertera 20 p. p. Polieya jest (na tropie innych 
sprawców włamania.

(k.) Wyłudzenie. Wał ery a Kosycarz z Czerni­
chowa doniosła poticyi krakowskiej, ż© Mikołaj 
Grzybek, który przedstawi! się jako urzędnik fir­
my przewozowej, wyłudził od niej 10.000 mk., pod 
pozorem dositarczenfia jej spirytusu. Naturalnie
spirytusu nie dostarczył, z powodu gzego został 
aresztowany. [

(k.) Amator wódek. Pod zarzutem systematy­
cznych kradzieży wódek, sardynek i innych rzeczy 
w handlu Niedzialka, aresztowano Jana Krzyśka, 
służącego w tymże handelku przy ul. Floryańskiej.

(k.) Karambol tramwajowy. Onegdajsz 23 nocy 
Paweł Bochenek wozem naładowanym węglami 
najechał na tramwaj nr. 52 tna ul. Starowiślnej. — 
Skutkiem zderzenia kod odniósł kontuzye, w tram­
waju zaś zostały wybite dwie szyby. Z  powodu 
tego wypadku ruch tramwajowy został wstrzyma­
ny na dłuższy czas aż do (uprzątnięcia toru.

(k.) Kradzieże. Przybyłej do Krakowa żonie sę­
dziego wojskowego p . Pauli Kamińskiej akradżio- 
liO płaszcz wartości 15.000 mk. Sprawca niewyśle- 
dzony. 1— Na doniesienie Karoliny Rychel z Wie- 
Hlczki aresztowała polieya Teresę Prokwicz. Powo­
dem aresztowania było rozpoznanie przez p. R. 
na Prokwiczównej swej niedawno skradzionej 
garderoby.

(k.) Kieszonkowcy. Znamy policyi krakowskiej 
rzezasnieszefk Henryk Seweryn przychwycony zo­
stał wczoraj w chwili, gdy pewnemu włościaninowi 
na rynku Kleparakim wyciągną! z kiesuani portfel 
z 10.000 mk. Kieszonkowca aresztowano. — Wczo­
raj również aresztowano An ton iego  Mazgaja, który
7. kieszeni włościanina Mikołaja Mikuły usiłował 
wyciągnąć portfel iz pieniędzmi.

® W &  **
Z POLSKI

Eońktirs na sstnką Iw&ową. W  dniu 19 marca 
to. r., jfi&o (w diniu imienin Naczelnika państwa, 
Jraefa Piłsudskiego, został ogftoszomy przez Za* 
rząd Okręgowy Związku strzeledkisigo w  Dubli*
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ni® konkurs na. sztukę ludową, która mialłaby 
aa temsut 'działalność fccaneudanta, Strzelca, Le» 
gicnów, wailki o niiepadlęgłość, I. brygada, Sączy* 
pdómę itd, Sztdka, w inna  maidawiań się praedie* 
vszy.st.kiem do przedstawień amatorskich. Pen* 
żądana jest przytem, jednoaktówka, choć auto* 
rom. (pozostawia się pbd 'tym względem zupełną 
swobodę. P ierw sza  nagroda 10.000 marek, druga 
niaigroda 3000 mk., trzecia nagroda 1000 mk. Sąd 
konkursowy zastrzega sobie prawo polecenia (do 
druku nawet sztuk i n ienngród zonęj .

Rękopisy nadsyłać należiy w kopertach ząpie® 
czętowanyali i  oznaczonych godłem  autora, pod 
adresem : „S trze lec" —  Lublin , ul. N iecała  Nr.
10. Do koperty zaw iera jącej rękopis, -winna być 
su łączona druga, gz,czelni© zapieczętowana i  o* 
kniaiczonia tym. .samym godłem , W  n iej w iUno się 
zaw ierać (właściwie nazw isko autora oraz jiągo 
adres, renm lii nadsyłan ia prac kan kursow vch 
nasmoacmy p ierw otn ie na dzień  10 lip ca  b. r., 
ustairaw ia się obecnie tm dzień  1 listopada b. t. 
Rezult at zaś konkursu, zastamię ogdaszojny w  pi* 
smach w dniu 1 styczoniia,

Wyjn-awa Mniowa aa poMd® pogranicze. 13-go 
sierpnia wyruszyła z Warszawy przez Limini.ic na 
Polesi© wyprawa naukowa, wyposażona przez mi- 
iristerdwo ‘oświocenna (puMicznegw, oraz wspiera­
na przez ministerstwo rolnictwa i ministerstw 
spraw wojsk. W skład wyprawy wchodzą: geobo- 
tanik praf. M. Ptaszyński (Warszawa) boianiczka 
dr A. Kozłowska (Kraków), geolog prof. C. Kuźniar 
,Warszawa), gleboznawcy: 'prof. Terlikowski fPo­
znań) i prof. M. Górski (Dublany), ora® inż. torf. 
3. Nagłel D. Twierdochlebow (Warszawa), p»mo- 
cmcy: p. N. iZwiedincaw i p . A. Ptaszycka.

Wyprawa zwiedzi terem wzdłuż linii kolejowej 
Łumiinie<%—Równo i dalej na wschód do samej gra­
nicy państwowej.

Pora opasami zbiorowisk rośMnmycii z punktu 
ich własności użytkownych (lasy, łąki, torfowiska 
chwasty pól uprawnych) mają być (wykonane opi­
sy i mapy. geologiczna, gleboanaweźa, botaniczna, 
oraz mapy wód gruntownych.

Jest to zapoczątkowanie wiotkich pa-ac nauko­
wych na naszem pograniczu wschodniem, obliczo­
ne na szereg lat, oraz z większym udziałem innych 
specyalistów naukowych, ponieważ tylko takie pra­
ce mogą dać poważne podstawy naszym minister­
stwom do wytknięcia planowej i celowej polityki 
gospodarczej na tych terenach (gospodarka leśna, 
śutensyliikacya upraw potowych, meliioracye rolne, 
polityka komasacyjno-osadniicza i t  d.).

Ogólne kierowinictwo nad wyprawą objął N. Pta- 
szycki ,

Rozstrzelanie morderców i rabusiów w Lucku.
Defemizywa policyi państwowej w Łucku wpadła na 
trop rzekomej organizacyi komunistycznej, fctora 
pćeniądze potrzebne do tworzenia tej organizacyi 
miała zdobywać drogą rabunku i morderstwa. ~  
Członków zjednyrwałi otni systemem trójki, to jest 
każdy nowy członek miał dla organizacyi zjednać 
trzech nowych członków. Przed kilku dniami ra- 
mordowaffi, oni w celach rabunkowych rodzinę 
Kronsteinów w Równem, oraz pewnego żyda, po 
dejrzanego o to, że jest wywiadowcą policyi pań­
stwowej. Polieya aresztowała Wincent jgo Kaczyń­
skiego, Natalię Tumską, Andrzeja Szlachtina, Kh- 
ehensteina 7. Warsza/wy i Piotra Mikszewskiego. — 
Sąd. doraźny p o  stw icrdzeniu -winy morderstwa 
skazał ich na karę śmierci, który to wyrok wyko­
nał oddział żołnierzy, składający się z 20 ludzi. 
Pozatem aresztowano w Łucku, Równem, Dubnfe 
i Ostrogu ponad 40 osób należących do tajnej or- 
ganizacyi. Staną oni przed sądem, jako oskarżeni 
o zdradę stanu.

Paźary, W powdeede Chojnackim wybuchł pożar w 
lesie kłosnowslcim, przyczem zgorzał las 200 mor­
gowy nia wyspie jezaona osti wwdec ki ego. W pnszozy 
sandomierskiej tysiące morgów lasów padło ofiarą 
płomieni. Taksamo powstał pożalr w łesie obok 
Strzemiemioc w Szopienicach i  w lasach rządowych 
między Gotonogiem a Ząbkowicami. Koło Bełżca, 
wzdłuż toru kolejow^ego poczęły płonąć lasy. Wszę­
dzie- ludność okoltezna (pracowała nad zlokalizwwa- 
nfiem ognia, 00 mi© (zawsize udawało się dokonać. — 
Również spłonęło mele domów w różnych dzielni­
cach państwa wraz z pionarm,'' oraz z gotówką u- 
krytą przez wieśniaków. Zapewne deszcze, które 
padają w ostatnich dniach zapobiegną rozszarzaniu 
się pożarów, które wyrządziły państwu i właścicie­
lom miliardowe szkody. •

Dlaczego bolej ma deficyt? Ze sfer kolejarskich 
piszą nam: Na jednej ze stacyi kolejowej na prze­
strzeni, Tarnów—Nowy Sącz, krowę naczelnika pa­
sie robotnik stacyjny, krowę kolejoiaistrza pasie 
robotnik sekcyjny, krowę werkmiśtrza — robotnik 
ogrzewalni. Od 2 tygodni zboże młócą kolej om i 
stnzowd robotnicy sekcyjni. Nadto urzędnicy cho­
wają konie, które obsługują robotnicy ze sekcyi. — 
Cóż na to p. minister Jasiński?

“  OOOs-5
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" Z. ZAG RAN ICY
Międzynarodowa konferencyą poczt i telegrafów

zostanie otwartą w  Rydze 10 września. Reprezen­
towane będą‘ prawie wszystkie państwa.

Cholera w Rosyi. Londyński „D a ily  Herald** poda­
je statystykę cholery w  Rosyi, Od stycznia do maja 
było 20196 wypadków, w maj o, 31500, do końca

Lipca 11.005 wypadków. Jest to urzędowa statysty­
ka sowiecką, którą jbrae należy z zastrzeżeniem, 
gdyż nie jest ona zupełną, a ipowtóre w ie le  wypad­
ków z powodu ciemnoty ludu nie w liczono w  sta­
tystykę.

Mrozy w południowej Afryce. Donoszą z Trans- 
waaTu, Oramii i  prowincyj południowych o zna­
cznych opadach śniegu i mrozach.

P o m o c  d i a  R o s y i
(Telefonem od korerronóenta .Keorzodn'",

W a rsza w ą , 19 sierpn iu . 
W  m in is te r s tw ie  s p ra w  aagran iicznych  od 

b y ła  s ię  d z iś  pod  p r z e w o d n ic tw e m  w ic e m i­
n is tra  B a b s k ie go  k o n fe ren cy ą  w  sp ra w ie  
p o m o c y  d la  fRosyi. W  k o n fe re n e y i w z ię l i  i r  
d z ia ł p r z e d s ta w ic ie le  m in is te rs tw  o ra z  o r ­
g a n iz a c j i  sp o łec zn ych .

U K ŁAD Y  O POMOC AMEKYKA&SEĄ  
R y g a  (P A T ) .  P r z e d s ta w ic ie l a m e ry k a ń ­

s k ie g o  k o m ite tu  n ie s ien ia  p om ocy  d la  R o s y i 
o tr z y m a ł in s tru k e y e  o d  H o ow era . N a ty c h ­
m ia s t  o d b y ła  się k o n fe ren cy ą  z  L itw in o ­
w em , n a  k tó re j po  w z a je m n y c h  u stęp stw ach  
u zgo d n io n o  w spóln ie k w es ty e . N a s tą p iło  

p o ro zu m ien ie  w  sp ra w ie  ro zd z ia łu  ży w n o ­
śc i -w R osy i. N a  m o c y  te g o  p o ro zu m ien ia  A - 

; m c ry o e  p r zy s łu g iw a ć  b ęd z ie  p ra w o  u tw o rze  
n ia  k o m ite tu  p om ocy , w  k tó ry m  b ęd ą  za- 

I s ia d a ć  p r z e d s ta w ic ie le  sp o łe c ze ń s tw a  ro s y j-  
I s k ie g o  i  p r ze d s ta w ic ie le  (w ładz m ie js c o w y c h  
i  c en tra ln ych , z  p ra w e m  g ło s u  d ecyd u j ące- 

' go . N a  w c zo ra js z e m  p o s ied zen iu  Litw inow*:
: o św ia d czy ł, żć  d o s zed ł d o  o s ta tec zn e j u stęp - 
! l iw o ś d ,  p r z e k ra c za ją c  n a w e t  o trzym a n e  in ­
s tru k eye  i  w  ra z ie  n ie p rz y c h y ln e j o d p o w ie ­
d z i B ro w n a  w y p a d n ie  m u  u w a ża ć  k o n fe ­

re n c y ę  aa ze rw a n ą .

P O M O C  „C Z E R W O N E G O  X R Z Y &&" 
R y g a  (P A T ) .  W c z o r a j p r z y b y ła  tu  d e le ga ­

c j a  m ię d zy n a ro d o w e g o  „C ze rw o n e g o  K r z y -  
hfca“ , k tó ra  n a ty ch m ia s t  z ło ż y ła  L itw in o w o *
■ yri m e m o ry a ł w  sp ra w ie  p o m o c y  d la  g ło d ­
n y c h  w* d losyi. W  m e m o ry a le  zn a jd u je  s ię  
p r o p o z y c ja  u d z ie la n ia  k re d y tu  w ła d zo m  so 
w ie c k im  d la  n ie s ie n ia  p o m o c y  g łod n ym . Ju­

tro  m a  N an sen , p r z y b y w a ją c y  tu, od b yć  r o ­
k o w a n ia  z  L itw in o w e m .

S R A S IN . O G Ł O D Z IE  

B y g a  (P A T ) .  „K ra s n a ja  Gazeta** p rzy n o s i 
w y w ia d  z  K ra sm em . P o g lą d y  je g o  w  k w e ­
s ty i p o m o c y  d la  g ło d n y c h  w  R o s y i są  p esy ­
m is ty c zn e . W  c h w ili ob ecn e j r z ą d  s o w ie c k i 
zm u szo n y  je s t  d o  ''■ z ięc ia  n a  s ieb ie  za d a n ia  
w y ż y w ie n ia  ok o ło  10 m ilio n ó w  o b yw a te li. —  
K rasan  o ś w ia d c z y ł d a le j,  że p la n y  k o m isa - 
r y a tu  d la  h a n d lu  z e w n ę trzn e g o  sk u tk iem  
k ry z y s u  o p a ło w e g o  zo s ta ły  zm ien ion e . N a ­
s tą p iły  .o gran iczen ia  co d o  w y w o zu . N ie  m o ­
żn a  lic z y ć  się z k r e d y ta m i za g ra n ic zn ym i-  
Z a w a r te  ju ż  k  >c t ra k ty  n a  w ę g ie l  a n g ie lsk i, 
z p o w od u  pod  w yż  v'r e r  tą  ren r zą d  so w ie ck i 
zm u szo n y  b y ł  u n iew a żn ić . ®

M o s k ie w s k ie  ..Izw ie a t ja “  wskazują n a  d e­
z o r g a n iz a c ję  w ła d z  s o w ie c k ic h  na S yh ery i, 
g d z ie  p r z y b y w a ją  m ie s zk a ń cy  z gu b ern ij 
c en tra ln e j R o sy i, d o tk n ię ty c h  g łod em . Z po­
w o d u  b ra k u  op a łu  i  ta b o ru  k o le jo w e g o  p ró ­
b y  p rzy sp ie s za n ia  d o s ta w y  zb o ża  za w io d ły .

Zamiar ustąpienia rządu
sowieckiego?

Gdańsk, (PAT) „D anzigar Ą llg . 25tg.“ donosi z 
K ow na: R osjan in , k tó ry  p rzyby ł ,z M oskw y ni©* 
daw-nso do Kowna, podaj:© o syfcuiacyt w  Rosyi, 
m  rzeczyw iśc ie  rząd sow ietów  przed niedaws. 
nym czasem  zam ierza ł ustąpić. W  toni© rady 
kom isarzy ludowych  przyszło  na tem  tle do 'sey* 
syj, Część by ła  za  ustąpien iem  m, rzecz nowego 
rządu, opartego na najszerszych warstwach. O  
statecznie postanow iono zająć sifcain>owietko wy* 
czekające.

Układy rosyjsko-angislskie NADESŁANE
Ryga, (P A T ) Ptrtasa łotewska podaje in te rn a* 

cye o pcrtraktacyiach sow ieck ich  z rządem  aa> 
giedskim. WacLług tych  in ioam acyj rząd  amigieł* 
aid -miru zaproponować toołsziewdkom kredyty  
d la  podn iesien ia handlu rosyjsifciego. W  ramie 
do jśc ia  do porozum ien ia  w ie le tow a rzys tw  hsar*
■iłowych angielskich  m a rozpocząć tam  swoją, 
draalateość.

0 ugodą z Irlandyą
Londyn, (P A T ) W obec m ew yjaśn ieu ia  kw esty i 

irlandzk ie j n ie  będzie ses ja  parlam entu zam« 
tóoięta, lecz obie Izby  będą odroczone do 16 pa*
M ziernifea, aby w  razie  koniecznośd. m ogły eię 
zaraz zebrać.

Londyn. (P A T ) GałMmet abraidowiaił wczoraj 
mad kw estyą irlandzką.. „.Ewening S tandard1' 
donosi, że na  w ypadek zerw an ia  rokow ań rząd 
angielski n ie uch yli zaw ieszen ia Wroni, Gdyby 
jednak  by ły  konieczne zarządzenia w ojskow e, 
to  pod jęte one będą w  n ieznanej dotychczas for* 
inie, a  nadto połączone będą z  ostrą blokadą, 
morską.

FoM bn, (P A T ) Radio, Irlandzk i biu letyn ofi* 
datoy podnosi, że sprawa ugody irlandzk iej 
przeszła stadyum  krytyczne i  jest dla obu stron 
nadzie ja  honorow ej ugody.

Zwycięstwa Greków
Londyn. (P A T ) Gracy odnoszą, dalszą sukcesy.

Tu rcy staw ia ją  ty lk o  słaby opór. Grecy ofesa* 
cizi] i  ponownie teren  o  100 kim . od  Esiki SzeM r.
S iln i H isear zostało oiusadzone przez Greków.

Specjalista chorób nerwowych

Pr Maksymilian  ̂Rose
pewsMI i ordynuje od 3—S

K ra k ó w , W iś fn a  9 . T e le fo n  3 0 1 6 .

Wielmożny Pan

Wolf Sieger
w Krakowi©

ul. Augustiańska 5. 
Dnia 3 listopada 1920 pojawiła się w różnych pi­

smach notatka juifco pod tytułem: „Milionowa afe­
ra paskarska", jużto: „Wielki skandal przy dosta­
wach wojskowych" — następującej treści:

„W Krakow ie na polecenie Nadzwyczajnej 
K om is ji Rew izyjnej Sejm owej aresztowano 
29-letnaego Wolfa Siegerą, fabrykanta, 4 pd- 
stawioop go do W arszawy. Sprawa związana 

. jest z tefisłką aferą jssy dostawach wojsko­
wych Iw Małopolsce. >—• Państwo ponosi «£.- 
licuowe ezłiody, — W sprawę tg wmięszanych 
jest wielu jwsfcarsy, (mffjtonerów wojenmych". 

Jako Pański zastępca prawny i obrońca stwier­
dzam na życzenie Pańskie po szczegółowem prze­
glądnięciu dotyczących aktów dochodzeń kannych 
Sądu okręgowego karnego w Krakowie Vr VI 
8765/20, dalej aktów Sądu powiatowego Saaasnego 
w Krakowie U V 440/21, •. oraz aktów dochodzeń 
Nadzwyczajnej Komisyi Rewizyjnej w Wactszawits 
Nr. 4790/20, co następuje:

1) że aresztowanie Pańskie przez Nadzwyessij ną 
Komisję Rewizyjną Komisyi Wojskowej Sejmu 
Ustawodawczego nastąpiło wskutek podejrzeń, skie­
rowanych przeciw Panu o przestępstwo przewA.izia- 
ne ustawą o środkach spożywczych, że po przepro­
wadzeniu dochodzeń Nadzwyczajna Kom isya Rewi­
zyjna wypuściła Pana na wolną stopę dnia 2 gru­
dnia 1920 r, a akta przesłała celem przeprowadze­
nia. dochodzeń dalszych Sądowi Okręgowemu kar­
nemu w Krakowie;

2) że Sąd okręgowy karny po przeprowadzeniu 
dalszych dochodzeń zgodnie z wnioskiem Prokura­
tora postanowił zaniechać dalszych kroków, gdyż 
oksaało się,' że niema podstawy, do wytoczenia P a ­

nu choćby śledztwa czy to o zbrodnię, czy o w y­
stępek ;

3) że Sąd okręgowy kam y następnie odstąpił 
akta Sądowi powiatowemu kannemu celem ukara­
nia ewentuatinego o rzekome drobne ^przewinienia 
z par. 14 ustawy o środkach spożywczych (prze­
kroczeni© zagrożone grzyw ną);

4) że Sąd pow iatow y karny uchwałą z dnia. 17 
czerwca 1921 U V 440/21 postępowanie karne prze­
ciw  Panu umorzył.

W  ten sposób sprawa została skończoną bez po­
ciągnięcia. Pana do odpowiedzialności kamo-sądo- 
wej, a temsamem dobitnie stwierdzoną zotała Pań­
ska niewinność ,i bezpodstawność wspomnianej 
w yż nota tk i, pism codziennych.

' ,.f ? Z poważaniem
** ‘ .i* J  ' Dr Feldbłusn.

Przegląd gospodarczy
Giełda krakowska z 19 sierpnia

Waluty I dewizy.
Dolary St.Zjed. 
Franki Iranc..

„ szwajc. 
Funty szterłin. 
Marki niemiec. 
Korony austr. 

„  ezesko-sł.

Akcye bankowe.
Bank Przemysł. I—IV em. 

„ * V em. .
Bank Hipoteczny.........
Bank Małopolski..............
Ziemski Bank Kredyt . . 
Powszechny Bank Kredyt. 
Bank Z. dla Kresów, Łańcut 
Bank Kred. w Warszawie

Akcye tow. haitdL i przem.
P.T. H. I—IV em...........
„Elibor “—Ł, J. Borkowski*
„lmpex“   .........
„Polski Glob" I—III . . .
Żegluga Polska...........
Zieleniewski I- I I I  . . . .  
Warsz. Parowozy . . . . .

|| Waluta markowa
j Solówka (hanknotyi Ciski, przekazy 1 wpłaty
j Kupno Sarzsiinż Kupnu Sprzaiinż Transakeya
jaioo-— 2300 — ! 

1
Ó 

*ł 
0 1
r—iOJ 2300-—

_•—

26-— 
2-20 

1 27‘—

29--
2-40

30’—

26'-
2-30

27'-

29 — 
2-50

30 —
2-42-2W

Waluta markowa
ofiar. żądano Tranzakcya
50ó— 600— ,

—•— —•— 520—
700 — 800- 790—
625'— 675*—
700 — 750'—
275-— 325*—
600 — 700'— - i

1030-— 1120-— 1030—1120

400-— 450— 425—410 |
1200— 1800—
475*— 525*—

7650-— 8400-— 7650̂ -8400
1350 — 1450*— 1425-1380 |
6200— 6400*—
3000'— 3200-— 3050-3100
950-— 1050*—

230O- 2500*— ■ i
"i' 'i

7900— 8200—
1

7100'— 7350— 7350—71.00 .
8000“— 8400— 8200—
2100- 2800— 2200-*2300 1
2100'— 2300— j!
4-900*— 5100— 5000- j
950*— 1000*—

2900*— 3109—
2800-- 3000— 2900—
3500*— 3700—
2350*— 2500— 2500- 2475 i

„Trzebinia" I~ łV  em. . .
„Pocisk*......................
Automotor . . . . . . . . .
Bprtiand-Cem, Szczakowa
Górka  .......................
•Siersza ......... ..
Tepege ...........................
Polska Nafta I—HI em. .
EiekU-. Siersza III em... .
Oikos . . . . . . . . . . . .
P eze t ......................
Tłuszcze Trzebinia . . . .
„Krakus* I —'V em. . . .
Porcelana Ćmielów . . . .
Fabr. cukru wChodorowie

W a m a w a . 19 sierpnia (P A T ) Giełda warszawska 
% dn. 19 b. m. Obi. m. W arszaw y 6 proc. z roku 1917 
trans. 11450, 115.75, Listy zastawne 4 i pół proc. za 
rubli 100 traaia. 273, żąd. 275, posz. 270, za 100 m a­
rek trans. 92,50, 5 proc. m. W arszawy trans. 475, 
474, 480, żąd. 482, posz. 273.

W alu ty : Dolary Stanów Zjednoczonych trans.
2300, 2275, sprzedaż 2275, kupno 2210: Czeki: franki 
francuskie trans. 182, 181, funty szterlingi trans, 
S518, 8460, mańki toiemieckie trans. 28, 27.50, Gdańsk 
2?.75, 27.50, korony austr. 236, 234, dolary złote 
trans. 2060.

Akcye Bank dyskontowy: 1—6 emisya 2450, Bank 
handlowy 1— 8 emisya 2325, 9 emisya 2250, Kredyto­
wy W arszawski 1—5 em isya 2800, 2900, Bank za­
chodni 1— 4 emisya 15950, Starachowice 21T>, 2125, 
Tow . zaJsŁ żyr. 433900, 43500, 43450, Ostro wiec; kie 
zakłady 8200, 8275, 8225, Polska nafta 1 -3  emisya 
2325, 2300, Przem ysł drzewny i handel 4195, 1425, 
Falski Bank we Lw ow ie f 125.

W iedeń. 19 b, m. (P A T ) Zamknięcie giełdy: 
Renta m ajowa 110, austr. renta koronowa 110, r e n ­
ta lutowa .117, Bodońkredit 2640, • austr. zakład kre­
dytowy 1680, Bank depozytowy 875, Laenderbari k 
2948, Merkur 1128, Unionbank 1255, , Obrotową
917.50, Kolej półn. 27J100, Berg u. Huetten 1344=0, 
Z ieleniewski 3800, Faoto 35250, Galie. Karpaty 
25009, GaHcya 61609, ‘Schodnlca 22000, Sieraza 3450.

W iedeń. 19 sierpnia (P A T ) Kursa dewiz: Zagracił
594.50, Beriesi 1248, Budapeszt 276.50, Bukareszt 
1205, Londyn 3830, Medyolan 4500, N ow y Jork 
1048.59, Praga. 1262, W arszawa 41,75, 43.75, Dolary
1037.50, m arka niem iecka 1248, angielskie 3810. 
franka francuskie 3095, w łoskie 4470, polskie 42.95, 
44.95, szwajcarskie 177100. czeskie 1263.50.

Zurych. 19 s top n ia  (I )A T ) Końcowe kurs® dewiz: 
Berlin  7, Nowy Jork 592, Londyn 2163, P a ry *  4475, 
Medyolan 2540, P raga  7.15, Zagrzeb 3.40, W arszawa
0.27, W iedeń 0.70, austr. stemp!. 0.62.
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Z Ridi ilasta Krakowa
Kraków, 19 sierpnia. 

1NTZRPELAUYA 
Naftażycla w miejskim składzie drzewa

N a .początku wczorajszego posiedzenia odczyta­
no interpelacyę w  sprawie nadużyć w  m iejskim  
składzie drzewa. Funkcyonaryueze tego składu 
handlowali asygnatam i —  jak brzm i interpelacja. 
Asygnaty te W ystaw ione na pobór drzewa i węgla 
sprzedawali oni handlarzom.

DALSZE INTERFELACYE
Następnie wniesiono interpelacyę w  sprawie na­

dużycia wojskowości popełnionego na ludności cy­
wilnej z okazyi zajęcia m ieszkania przez per. Stain- 
I&uf-a p p. Zimermam, przy ul. Dietla 15. Wkońcu 
zgłoszono interpelacyę, aby prezydyum m iasta po­
czyniło kroki u władz kompetentnych, aby nsio 
przenoszono lokalu komiisaryatu policyjnego na 
Krowodrzy z ul. Kujawskiej do zakładu Lubom ir­
skich. j  y

UCHWALENIE KREDYTU NA ŁAŹNIĘ ŁUBOWĄ 
W PODSÓEiZU

Na wniosek wicepr. tow. Bobrowskiego uchwa­
lono wstawienie kredytu 600.000 mk. do budżetu na 
rok 1921, na przeprowadzenie instalacji elektry­
cznej w łaźni ludowej w Podgórzu.

KREDYT RZĄDOWY NA ZAKUPNO ZBOŻA
Wicepr. dr Wielgus referował sprawę kredytu 

na cele aprowaaacyjne miejskie. Wprowadzenie 
wolnego handlu — mówił wiceprezydent — posta­
wiło miasto wobec konieczności podjęcia akcyi 
zaopatrywania ludności w żywność. Dla skuteczne­
go przeprowadzenia tej akcyi potrzeba wielkich 

i środków finansowych, którymi obecnie miasto nie 
rozporządza. Na skutek ingerencyi min. skarbu i 
aprowizacyi P. K. K. P. wyraziła zgodę na udzie­
lenie miastom kredytu miliarda mk., zaś konsu- 
mom 500 milionów. Z tego kredytu. Kraków ma o- 
irzymać 75 milionów, z tem, że min. skarbu za­
strzegło sobie przyznać dalszy jeszcze kredyt.

Warunki jednak tego kredytu są dia Krakowa 
bardzo niekorzystne i z wielkiemi połączone ko-

Mimo, że wskutek wojny 
Towary znacznie podrożały 

iirina

Ignacy Cypras
Kraków, Szewska 13/14

sprzedaje towary]
% Ę y  po nadzwyczajnie' 

nizkich cenach.-—
* Zegarek Mk 1000,

kamienie Mk 
K W O T  1200, z port cyfop"
5 ' W M f  blatem Mk 1400,

< @ ^ 5 -  Stalowy damski 
M TS00. Budzik Mk 1200. Har­
monie Mk 2000. łJGGO, 4000.
Dy amen ty Mk 500. Maszynki 
do włosów Mk 500,600. Brzy­
twy Mk 300, 4GS, 500, GOC.

Wysyłka za zaliczką pocztową
Cennik ilustrowany za przy­
staniem 20 Mk przekazem.

Kupuje srebro i słoto.

sztami, bo kredyt cały dla miast ma być w yasy­
gnowany Tow. aprow. miast Polsk i i  ziem wscho­
dnich i  dopiero za pośrednictwem Aprow izacyi 
miast Kraków  m a otrzymać kredyt, za który musi 
zapłacić pewną prowazyę.

Miasta, a  w ięc i  Kraków, muszą się postarać o 
żyro jednego z banków, za. co znów miasto musi 
płacić odnośnemu bankowi odpowiednią prowwyę. 
Kredyt ma być wekslowy, trzech miesięczny, za 
oprocentowaniem po 6 proc. Akeeptentem  wekslo­
wym  ma być A p row izac ja  miast, zaś m iasto samo 
żyrantem. Oprócz więc podwójnych prow izyj aa 
odnośny kredyt —  nie licząc zasadniczych odse­
tek po 6 próc., miasto będzie za każdym razem, w y ­
syłać weksle do W arszawy, co znów za sobą po- 

. ciągnie znaczne koszta. W  obecnym stanie rzefczy 
gm ina musi się zastosować do zarządzeń min. 
aprowizacyi, jednocześnie jednak musi się doma­
gać, aby ten kredyt aprow izacyjny udzielano gm i­
nie bez pośredników. W niosek upoważniający gm i­
nę do korzystania z kredytu aprowiza ey jnego w 
kwocie 100 m ilionów  uchwalono.

DALSZE KREDYTY
Uchwalano upoważnić Idyrekcyę m iejskiej elek­

trowni w Krakow ie do otwarcia rachunku bieżące­
go w  Banku krajow ym  do wysokości 20 m ilionów  
mk. na. zabezpieczenie regularnych spłat należyto- 
ści za dostarczony węgiel dla elektrowni m iejskiej.

Dalej uchwalono kredyt w  wysokości 8,500.000 
mk. na roboty związane z rekonstrukcją kaloryfe­
rów' w  teatrze m iejskim  im. Słowackiego, oraz na 
najkonieczniejsze roboty około odczyszczenia .i 
napraw, w  gmachu teatru.

NOWY CENNIK TRAMWAJOWY

Z  powodu wniosku kom isyi - tram wajowej w  spra­
w ie podwyższenia ta ry fy  jazdy tram wajem  w y­
w iązała się obszerna dyskusja. W śród dyskusji 
r. m. tow. dr M ii)'e r  zażądał 10 m inutowej przerwy, 
celem otrzym ania od prezydyum  zapewnienia, że 
zwoła kon ferencje z przedstawicielam i organizacyi 
tram wajarzy celem przeprowadzenia regulacyi 
płac zgodnie z ich żądaniami. Ponieważ wniosek 
r. m. ftłjy. M ullera odrzucono, wybuchła obstruk- 
cya radcóW—socjalistycznych. R. m. tow. dr M uller 
w 'ńmgtdzinnem przemówieniu przedstawił go- 
spodarkę w  tramwaju miejskim, oraz pian, w  , jak i

Dostarcza tablico emaliowe.

Zdolni krawcy
jeden do damskiej, drugi do 
męskiej roboty znajdą na­
tychmiast zajęcie w Zakopa­
nem w firmie W. Gromkow- 
ski. Warunki bardzo dobre.

Chłopca da praktyki
poszukuje firma Lasko, Kra­

ków, Mikołajska 5.

do ładug żeiązno-be tonowych 
przyjmuje E. Uderski i Ska, 

Kraków, Sebastyana 20.

maszyn
Patent a«sipy»«fel Hrt SY«6C

Jedyny, najlepszy i najtańszy środek do czyszczenia wszel­
kiego rodzaju maszyn, kotłów i t. d.

Gąbka fa sporządzona jest z czystej bawełny t wchłania zbędny tłuszcz 
I oliwę, daje się lekko odczyścić przez co nadaje się stale i na dłuższy 

przeciąg czasu do użytku.
Kto raz ożywał gąbki do czyszczenia maszyn, nie używa więcej dotychczaso­
wych środków jaks wełny, szmat i innych mniej wartościowych, a o wiele droż­

szych środków.

Cena za 1 sztukę małą loco Wiedeń Mkp. 20*—  dużą Mkp. 30* 

Zamówienia i zapytania skierować należy do

M m in is ir. Przeglądu Techniczno-Przemyslowego
Kraków, ulica Grodzka 13, Telefon £354.

MYDŁO
do prania, najlepszej jakości, 
po Mk 220, hurtownie taniej, 
w paczkach pocztą opłatnie 
za zaliczka 5 kg. Mk 1250. 
Mydełek' 5 tuzinów około 

5 kg. Mk 1840 poleca

S, Binzer, Kraków
SaeiisStwifSewska L. 1S.

Laboratorium Dentystyczne
dla niezamożnych

Józefa Warskiego w Krakowie
uf. św. Tomasza L  19 (róg u l Floryaństtief)

wykonuje uzębienia w kauczuku, złocie oraz w zastępczym 
złocie. — Ceny niskie, •— Wykonanie pierwszorzędne.

sposób powinno się przeprowadzić sanację stosun­
ków w  tejże instytucji. Wkońcu mówca postawił 
wniosek o odroczenie sprawy podwyżki ta ry fy  
tram wajowej, gdyż wynosi ona 100 proc., a  pod­
wyżka płac tylko 25 proc.

Ponieważ do głosu był zapisany cały klub so 
cyalaistyczny, przeto r. m. dr Lang postawa! w n io­
sek, aby ograniczyć czas przemówień do 5 minwt. 
Po piroteócie r. m. tow. dr Rosenzweiga przeciwko 
ograniczeniu mówców, uchwalono wń&ę^ck dr 
Langa. Przem aw iał jeszcze r. m. tow. Jasiński, po­
czem wyraaiwszy protest przeciw  wolności słowo, 
wraz z całym klubem opuścił salę posiedzeń.

Prezydent skonstatowawszy brak kompletu, 
zamknął posied zeniio.

Stowarzyszenia I zgromadzenia
Rąda Robotnicza odbędzie posiedzenie w® wto­

rek 23 sierpnia o godz. 7 w ieczór w  sali stowarzy­
szeń robotniczych przy ul. Dunajewskiego 5, I I  p: 

Wydział Rady Robotniczej.
Posiedzenia pełnego komiteia obwodowego PPS 

zachodniej Małopolski odbędzie się w  niedzielę 
.28 b. m. o godz. 11 przedpoł. w  lc-kalu partyjnym 
praj' ni. Dunajewskiego 5. Na porządku dziennym 
sprawy prasowe i organizacyjne. —  W zyw a się 
wszystkich członków, także ® prowincji, o bezwa­
runkowe przybycie. Prezydyum.

Posiedzenie zarządu krakowskiego oddziału 
Związku metalowców odbędzie się w niedzielę 
21 b. m. o godz. 11 rano.

Związek rob. spółdzielni „l»ioI®taryat“ w  Krako­
w ie zawiadam ia swych członków, że otrzym ał za­
miast cukru białego na zarządzenie ministerstwa 
cukier żółty a to w  umniejszonej ilości, po który 
należy się zwracać wprost do „Prołstairyatu“ .

Ktoby w*«dśdal o miejscu pobyto. Józefa Pio. 
łrowskksgo, b y łego  m a gu zyn ie ra  k o le i  państwo­
wych w  Stróżach, 'następnie iU'7ifccyoniairy-usz 
party jnego w Erakorwiie, L u b lin ie  i  Zam ościu , 
zechce jafenaoszytociąj za w ia d o m ić  o je g o  adres 
sile Adm rin iM raeyę „P r a w a  Ł u d u “ , K ra k ów , Du* 
najeiwskiego 5.

— ODO*** ■ " 'A;,;; ■

Przemysłowcy!

IMPORT & EKSPORT
TowarzystwoHandlowe Imigracji Stanów 

Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró­
wnież zamówienia z kraju uskutecznia bez­

zwłocznie. Piszcie lub telegrafujcie do
IMMIGRANT COMMERCE ASSOCLATION

Adres telegraficzny:
- „IMCOM BUFFALO".

L. A. Prosiński W. J. Bukowski
prezydent. wice-prezydem.
1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S. A

W szelkie inform acye i poszukiwania zała­
twiają się natychmiast.

BANK UDOWY 
W WARSZAWIE
zawiadam ia wspołdzielnie oraz Zw iązk i Zaw o­
dowe, że sprzedaż II. em isyi akcyi . Banku Lu ­
dow ego* już się kończy.

Pozostałe dwa miljony po cenie niższej od tej, 
felSra zostanie ustalona dia III. emisyi, winny stać 
się własnością organizacyi robotniczych.

W  tym  celu została chw ilowo zawieszona 
sprzedaż akcyi pryw atnym  jednostkom .

W zyw am y W as, tow arzysze, kieru jący w spół­
dzielniami i związkam i do szybk iego wniesienia 
p ien iędzy na zatrzym ane dla W as akcje „Banku 
Ludowego*.

Cena akcji II. emisyi wynosi 1390 Mk przy 153. 
nsinslnej wartości 1000 lic .

Należy zgłaszać się osobiście, lub piśmiennie 
pod adresem „Banku Ludow ego* (M arszałkow­
ska 99), lub przekazywać pien iądze przez Pocz­
tową Kasę Oszcz. Nr conta 2166.

Redaktor aacsseSisyź KaitS Haee&es.
Nakładem Lu dow ej SpsSM W ydgw aieze j „f3gjCT&$fc' w K rabow ie.

Redaktor odpewiedadatoyj Maryan lasfeKęa&ki. 
GBahnfcaail! JSwkmiS Bukowej w  K rakow ie, Dtm&jewskaegu 5 (tel. 13J0).


